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Tu i ówdzie zaczynają skąpo przenikać w ia­
domości z terenów, które świeżo miały pono- 
wmie nieszczęście paść ofiarą rosyjskiej in- 
wazyi. Tak. n. p. drogą ma. Londyn i Hagę dowia­
duje się xPester Lloyda, że francuskim i belg ij­
skim pionierom udało się już przywrócić do po­
rządku linię kolejową Ozerniowce— Kołom yja. 
Dzięki temu przychodzą w  okolicę Kołom yi 
wciąż nowe wojska i w tych stronach przygoto­
wują też Rosyanie nowe ataki

Poza temi wiadomościami czysto wojskowej 
natury, przesiąkają jednak także wieści, jak  no 
Rosyanie w zajętych obszarach kraju znowu się 
poczynają rządzić. Czytaliśmy już, że nie zamie­
rzają ty m razem stwarzać z przyłączanych 
7i postępem wojskowej akcyi terenów, nowych 
gubernij, jak by ło  za poprzedniej inwazyi. Na 
iiyt-ki mają być poprostu włączane do podol­
skiej, czy  wołyńskiej gubernii. N ie  wiadomo,' 
czy tę nową decyzyę rosyjską przypisać należy 
skromności, jako że nie spodziewaliby się zbyt 
wielkich nabytków z o fenzyw y niniejszej; czy 
też może myśli g łębszej w  postanowieniu tern 
dopatrywać się trzeba: rosyjskiej intencyi wcie­
lenia puprostu nowych nabytków w  granice ro­
syjskiego państwa, z równoczesnem zniesie­
niem wszelkich cech historycznej ich odrębno­
ści. Są dane, wskazujące jednak, że o  to dru­
gie idzie tu raczej.

Vv iadomo już dobrze, że kierownikiem cyw il­
nego zarządu został osławiony dostatecznie 
z dawnych policyjnych rządów Trepoav, L tóry 
do Czerniowiec już zjeolial. otrzym awszy od sa­
mego cara w  głównej kwraterze wojennej spe 
cyalne iństrukeye. Nominacya ta, wedle i n for­
ma c-yi sztokholmskiej »Vossische Zeitung*, 
niezbyt się podobała prasio rosyjskiej. A rtyku­
ły, poświęcone omawianiu te j nominacyi, po 
wyjściu z cenzury zachowały tylko nagłowia. 
Przepuszczono tylko notatkę »Ilusskija W iedo- 
mosti«, wedle której spodziewać się należy, że 
się nie powtórzą przy obecne; ponownej oku­
p ac ji nadużycia poprzednie i że przestrzeni 
łych nie będzie się, juk wprzódy uważać za 
wdzięczny teren, dokąd usuwać można admini­
stracyjne talenty, które się w  ojczyźnie okaza­
ły  jako niegodne, owe ciwinne siły, któro zapra­
wiono do roboty w  zimie z  1914 na 1915 rok 
w Galicyi przy współdziałaniu -Now ego W re- 
mieni«.

Życzenie »Russkicli W iedom osti« zostało po- 
bożne-m ryczeniem. W  rzeczywistości okazuje 
się, wszystko zostaje po dawnemu i wypróbo­
wany biurokratyczny system zwycięża. Tak 
np. dowiadujemy się ze sprawozdania korespon­
denta »Vossisehe Ze i tang« w wojennej kwate­
rze prasowej, że w  zajętych obszarach Bukowi­
ny mnożą się konflikty m iędzy władzami rosyj- 
skiemi, a bukowińskimi proboszczami grec-ko- 
oryentalnego obrządku. Rosyame domagają 
się, by księża prawosławni, którzy odprawiali 
dotychczas nabożeństwo w języku rumuńskim, 
lub starosłowiańskim, odtąd używali wyłącznie 
ty lko  rosyjskiego języka. W  ruskich okręgach 
Bukowany północnej i zachodmtj urządzają Ro­
syanie w ielką propagandę, celem skłonienia 
prawusłuwmej ludności niskiej do przyjęcia ro­
syjskiego poddaństwa i wyem igrowania w 
głąb Rosyi. W e wsiach huculskich, Seletynie, 
i z worze i Szypo-cie, wyrządzili Rosyanie zna­
czne szkody. Mnóstwo osad huculskich podpa­
lili Rosyanie, wszystko bydło, oraz środki ży­
wności zabrali. N iektórych Hucułów uprowa­
dzono gwałtem, ponieważ nie chcieli złożyć 
ju zyk ęg i na wierność carowi. Innych pozabijali 
kozacy za to, że nie chcieli wskazywać drogi 
rosyjskim oddziałom podjazdowym w  bukowiń­
skich górach. Słowem, poprzednia rosyjska go ­
l f

spodarka wojenna, która tyle dostarczyła ma- 
teryałów  sądom, prasie i Dumie i  której pausa 
rosyjska przypisywała nienawiść, ~ jaka wśród 
Polaków przeciwko Rosyi wybuchła, powtarza 
się w całej pełni.

Gospodarki tej nawet nacyonaliści rosyjscy 
mają już dosyć. Niezmiernie ciekawy jest glos, 
który w  tej kwestyi podniosło »N ow oje W re- 
m ia«. Odkąd z  obsadzeniem Kimpoluugu całą 
niemal Bukowinę dostaliśmy w  swoją władzę, 
pisze ten organ, upłynęły przeszło trzy tygo- 
anie. Mimo to teraz, jak  i przedtem, nie wiemy, 
.iakie tam panują stosunki. Prawda, codzien­
nie otrzymujemy sprawozdania z  walk, które 
się tam rozgry wają, zataja się jednak przed 
społeczeństwem rosyjski om wiadomości o pra- 
wdziwem położeniu kraju, tak, że moglibyśmy 
sądzić, że się tam nic nie odbywa. A  przecie tak 
nic jest! Również i przed półtora rokiem utrzy­
mywano najściślejszą tajemnicą wobec opinii 
rosyjskiej, teraz zdaje się ma być zachowana 
ta sama procedura. Czasem ty lko  rozchyla się 
to nieprzeniknione milczenie. I  tak dowiaduje­
my się, że w  obszarach zajętych wprowadzono 
władzę cyw ilną.1 która jednak ani nie podlega 
petersburskiemu centralnemu rządowi, ani też 
wyłącznie nie jest podporządkowana wojsko­
wej komendzie. Powszechnie znany jest smutny 
skład tych urzędników administracyjnych, re­
krutujący się wyłącznie niemal z  żyw io łów  nie­
przygotowanych, należących do » ciemnej gil- 
d y «. W zajem nie odróżniają się te osoby o  tyle 
tylko, że jedni z nieudolności bezwzględnemi re- 
presabami wpoili w  ludność niesłychany lęk, 
podczas gd y  arudzy umieli chytrze z nowych 
swoich stanowrhk  wycisnąć największe zyski 
dla siebie.

Także i milczenie dzisiejsze, ciągnie »N ow o- 
je W ramia*, dowodzi, że nie uczyniono mezogo, 
by przeszkodzić tym skodliwym macńinacyom 
rosyjskich utzędników administracyjnych w 
obszarach okupowanych, można tedy wnosić, 
że wypadki zeszłoroczne powtórzą csi»ę znowu. 
N ie umiemy pojąć, jak  wmgóle można było w 
okupowanych obszarach wpiowadzać zaiząd 
cywilny, zamiast uciec się do jedynej w  tanich 
ra zach m ożliw ośc i, mianowicie do rzaóow 
wrojskowycb, które tę mają nad cywilnemi w yż­
szość, żo nie potrzebują się już teraz zajmo wać 
kwestyam i cywulno-prawnemi, Zarząd wojsko­
w y nie potrzebuje się oddawać rozwiązywaniu 
zagadnień wyznaniowych i naiodowwch, nie 
potrzebuje koniecznie nawracać galicyjskich 
unitów i nie potrzebuje zgoła jednym przyrze­
kać ztotycli gór, drugich zaś nękać. Z uczuciem 
przykrości przypomnieć musimy eksperymenty 
galicyjskie lir. Bobrińskiego i zapy tać, czj zne - 
v u  będziemy ; musieli p trzeć na bezmyślność 
przypadkowego, bezładnego piętrzenia władz 
wojskowych, pólwcjskowy rti i cywilnych,_ któ- 
reby miały za zadanie rozwiązanie najważniej­
szych i najbardziej palących spraw znękanego 
kraju, i czy znowu oędziemy musieli swobodę 
zostawić drapieżnym zwierzętom'?

Tak więc pisze o  rządu eh’ biurolkracyi rosyj­
skiej najbardziej rosyjski organ, który nie 
zn.iiJujj wobec tego żkdnego innego raitunku, 
jak ty lko  rządy wojskowe, /h rządy c z y s t o  
w c ; s k o w o nic są jedyną receptą, jaką na 
wy padek okupacyi zastosować można, n tern 
świadczy dostatecznie obecny zarząd K ró le­
stwa Polskiego. A le w tym celu przemienićby 
trzeba całkowicie, do  gruntu cały charakter 
narodowy rosyjski... Stopp.

u*on!ur.i! ai rt&c/singgo kierownictwa armii niprrłiecsuej
(Telegram  c. k. B.ura korespondencyjnego).

TTT , ttt. „  . ' '  1 Berlin, 6 sierpnia.
(ciuTO V. olifa ). v  lelka główna kwatera donosi 5 sierpnia:

r
Zachodni teren wojenny.

Jak o tern później się dowiedz ano, walki n? północ od Somme, o których wczoraj donie­
siono, rozegrały się iu  szerszym Iroucie i przeciw znacznym siłom francuskim. T-waly one 
po części jeszcze pi zez „zien. W  odcinku na północ od OviIlers aż do lasu Foureauy wypadli 
A “glicy lecz wśród wielkich strat dl? siebie zostali odparci, na niektórych pumttaca po z? 
ciętei w m ce. Nowe walki pod Pozieres sa w toku Jeder francuski częściowy atak, wykonany 
po po udniu na południe od Maurepas, został odparty. W  obszarze Aisne pro ho wał n.eprzyja- 
ciel wielu przedsięwzięć patrolowych ale wszędzie bezskutecznie. —  Na prawym bi :egu M *zy 
nosze 'onti .taki w odcinku Fleury aały w  nasze ręce 408 jeńców z czterech różnych dywi 
zyj. W  okolicy warowni Tniaumciit rozwinęły się znowu zacięte walki,

W  obszarze Somme zestrzelono dwa nieprzyjacielskie dwupłatowce w walce powietrznej.

. eten zostały udare-

Wschodni teren wojenny.
Front Hinclenburga: Próby Rosyan przekroczenia Dźwin 

mnione. .
Liczba jeńców, pojmanych pud Rudką Miryanską, wzrosła na 561. —  Naa Seretem na 

północny zachód od Załoziec odparte kilka nieprzyjacielskich ataków. —  Oddziały rusyiskie, 
które pod Ratyszczem wtargnęły przez Seret, musiały wskutek kontrataku znowu ustąpić. 
Pud Międzygórami I Czystopadami trzyma! się przeciwnik jeszcze na południowym brzegu.

Front arcyksięoia Karola: W  skutecznych walkach karpackich wzięto dotychczas do nie­
woli 325 Rosyan i zdobyto dwa działa.

F
Bałkański teren wojny.

Nie było szczególniejszych wydarzeń Naczelne kierownictwo am ii.

Wysiłki Rasyi.

Komunikat sztabu austro-wsgierskifgo.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

T, ,  ̂ . Wiedeń, G sieripn: i.
Urzędowo donoiazij dma 5 sierpnia 191G: ,

■ — £ t

Rosyjski teren wojenny.
. Vi Karpatach siły zbrojne frontu wojsk arcyksięoia Karola zyskały takie wczo-
\ na terei le. Wzięto do niewoli 325 Rosyan i zdobyto dwa działa. Walki rozprzestrzeniły 

się aż do okolicy Delatyna. ■■
. północny zrehod od Zaloziec na południowem skrzydle fron+u generała polnegu mar­

szałka Ilinde burga udało się nieprzyjacielowi w kilku miejscach przekroczyć nizinę Seretu.
ustał wyrzucony, ylko w  jednym punkcie jest kontratak naszych wojsk tiopiero w toku. 

Dalej na północ nie zaszły żadne ważniejsze wydarzenia.

W ioski teren woje’
W  południowej części p.askowzgórza Doberdo przyszła wczoraj do gwałtownych walk. —  

Nieprzyjacielski ogień działowy, który już w  ostatnich dniach przybrał na sile, wystąpił w  od­
cinku Monie dci sei Basi (grzbiet Moufaiccne) o godz. 10 orzed południem z największą gwał- 
to nnością. Po nieprzerwanym cztery godziny trwającym ogniu masowym lozpoczęły się o go­
dzinie 2 pc południu włoskie ataki piechoty. Pierwsze próby nieprzyjaciela posunięcia się 
ze swych zak^ywek rozbiły się na doskonałej działalności dzielnej artyleryi. Mimo to udało się 
nieprzyjacielowi w ciągu popołudnia wtargnąć w kilku punktach do naszych pozy cyj. Dzięki 
jednak dzielnemu zachowaniu się naszej piechoty został on wszędzie w  walce zbli'z'ra z po- 

iem wyrzucony, tak, że około godz, 7 wieczorem znowu wszystkie dawne pczycye znajdo­
wały się w najzem rosia laniu, o  tym czasie zmniejszył się ogień działowy j do ziuicrzchii zu­
pełnie osłabł. Przynajmniej siedm włoskich pułków brało udział w  tym nieudałym ataku. 230 
merannych ludzi w z vto do niewoli, j zdobyto dwa karabiny maszynowe.

> Północna część płaskow zgórza i goryckj przyczółek mostowy znajdowały się w  ciągu 
dnia również w silnym ogniu działo wyr.,,

W  Kart ntyi . dparto na F oecken krwawo atak trzech włoskich kompanij, a na tyrolskim 
fronc : wschuimm itak brygady na wzgóraa na póLoc oa Paneveggio.

Nasi lotnicy obrzucili Bassauo skutecznie bombami.

Południowo-wschodni teren
Bez zmiany.

wojny. ,
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r, 

marszałek polny porucznik.

(Teł, wł »Nowp.j Reformy*).
Konenhagu, G sierpnia. 

^-National Tidendc^ donosi z Petersburga: 
Jeżeli wojska, rosyjskie mogą na innych pun­

ktach kontynuowmć jeszcze ciągle ofenzywrę, 
to pud Kowlem nie są już w stanie złamać opo­
ru nieprzyjacielskiego Nieprzyjaciel broni Ko­
wla, punktu pod względem strategicznym nie­
słychanie ważnego, z nadzwyczajną zaciętością. 
Równocześnie rozwinęły się wie!kie bitwy na 
zachód od Łucka i pod Monasterzyskami.

W edle doniesień z innej strony, straty rosyj­
skie musiały być w -ostatnich tygodniach wprost 
wstrząsające. Ponadto w armii rosyjskiej w  
straszliwy sposób grasuje cholera i tyfus.

Z głównej kwatery rosyjskiej wyszedł najsu­
rowszy rozkaz kontynuowania w  dalsi ym cią­
gu ofenzywy przy użyciu wszelidcia sił, nie zwa­
żając na krwawe ofiary lub epidemie. Ofenzy- 
wra ta ma być tak długo prowadzona, jak dłu­
go umożliwia .ią obecne ugrupowanie wojsk nie­
mieckich i austro-wpgierskich.

W szystkie objawy wskazują, że obecne ofen- 
zywa rosyjska jest ostatnim wysiłkiem, do ja­
kiego Rosya jest zdolna.

Z M o u M l e g o  frontu twltisjsso.
(Tek wł. »Nowej Relormy*).

1 Jassy, 6 sierpnia.
^OptifiaFf donosi:
Na Bukowinie odbywają się ponowne prze­

suwania wojsk rosyjskich. Codziennie przy­
chodzą z Rosyi pociągi, wiozące żołnierzy i ma- 
t.cryał yrojenny.

2 rosyjskiej rady wojennej.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, G sierpnia. 
i-Neues W iener T a gb la tL  dionosi z Berlina: 
s-Aclit-Uhr-Blatt« przynosi z Kopenhagi w ;a- 

domość, że na ostatniej radzie wojennej, która 
odbyfa się pod przewodnictwem cara, powstały 
znaczne scysye pomiędzy Brusiłoweni z jednej 
strony, a Ruzskim { Ewertem z drugiej. Iw a­
now znajdował się po stronie Brusiłowa.

Straty rosyjskie.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Zurych, 6 sierpnia.
W edle doniesień dzb-nriików berneńskich, 

straty, jakie Ro»ya ooniosl? w czai.e ostatniej 
ofenzywy, wynoszą 323.000 iudzi, w  tem 24.00C 
oficerów.

Zarządzeniu fóoiskospe u numanll.
(leL  wł, >Nowej Itetormy’ *).

Bukareszt, 6 sierpnia. 
5>&teagu]i donosi z dobrego źródła:

W  miejsce wielkich manewrów zarządziło ru­
muńskie ministerstwo wojny koncenuracyę 
wojsk, począwszy od dnia 7 bm.

-o-

M i i m  sniry l i i t i i t e . l n n i i .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Zurych, G sierpnia.
W  nocy z 4 na 5 bm. właaze iran^uskie za­

rządziły nagłe zamknięcie granicy od so-ony 
Szwajcaryi Wszyscy włościanie, mieszkający 
w pasie granicznym, otrzymali polecenie na­
tychmiastowego przeprowadzenia żniw, gdyż w  
najbliższym czasie rozegraia się wypadki, któ- 
reby wywołać mogły w tym kierunku liczne 
przeszkody i utrudnieniu

raf>" m  u u
5 sierpnia 1864 r.

5 sierpnia 1911 r. — 5 sierpnia 1915 r.

(Dokończenie.)

Rezygnaeya, powaga, spokoj, z jakim te o fia­
ry tryumfu rosyjskiego szły na ów  stos śmier­
telny, budziły podziw nawet u wroga. Boleść in­
dywidualna, iż tak nagle zrywają się nici ich 
życia, w iążące z ziemią, z rodziną, jest im obcą, 
boleją jedynie boleścią narodu, myśl ich spraw­
dza, czy dopełnili swych wszystkich obowiąz­
ków  wobec ojczyzny. W idzim y to wyraźnie w  
tych kartach Rafała Krajewskiego, które z w ię­
zienia zdołały się przedostać do rodźmy, w po­
żegnalnym 'iście do matki, sióstr, braci, Roma­
na Gulińskiego:

r-Czegon: me dopełnił —  pisze on do rodzi­
ny —  w v  najdrożsi i dziatki, wasze enntliwem i 
wedle Boga życiem dopełnijcie. Tego rodzaju, 
zw iązek mój z wami rozerwany nie zostanie*... j 

Kapłani, towarzyszący naszym straceńcom' 
w  .podróży na stos ofiarny —  acz nic nie poraź 
pierwszy pełnili u ff smutny obowiązek —  strwo­
żeni byli, *bo to wyczekiwanie jest straszne 1 
wyczerpujące, mnie łz j w oczach stawały —-  
opowiadał później O. Feliks^—  ̂ale oni spokoj­
ni... a patrząc na Rafała (K rajewskiego) krze­
piłem moją odwagę«...

Podczas długiego czytania wyroków, skazani 
z  cicha rozmawiali ze swymi spowiednikami, a 
smyśl icli b iegła z tej ziemi zbroczonej krwią i 
oblanej łzami ku życiu innemu, którego bramy 
przed nimi sie otwierały... /

Rafał Krajewrski stał obok Traugutta, oni je- 
dn: biizcj z sobą się znali z pośród grona traco­
nych —  Toczyski mniej znał Traugutta, a dwaj 
inni wcale go nie znali —  w ięc dw-aj pierwsi 
rozmawiali z sobą wzrokiem i po cliw.ij. ich 
dłonie z sobą spotkały się w uścisku przed­
śmiertnym. Uścisk to był, jak ojca z synem; 
R. Krajewski bowiem podczas ostatniej doby 
życia, w  rozmowne pożegnalnej z siostrami, tak 
się wyraził: »M ój los woale nio iest nieszczęśli­
w y; dziękuję za niego Bogu, bo jakiż to za­
szczyt dla mnie ginąć razem z Trauguttem; to 
św ięty człowiek! Ja go czczę w ięcej niż ojca, 
to drugi Kościuszko! Gdybym go jeszcze tu zo­
bacz) 1, tobym mu się do nóg rzucił. Ja z nim 
umieram; drugim po nim —  to prawdziwe 
szczęście... Chciałbym tylko, żeby już nikt po 
nas nie ginął na szubienicy... bo zawsze to smu­
tno ginąć z ręki ludzkiej*...

...Długie wyroki odczytano; wiojska sprezen­
tow ały broń; a ręce oprawrców  narzuciły na swe 
ofiary białe opony i wprowadziły je  na ruszto- 
wranie... Z całym spokojem »m orituri* wcięli na 
siebie te białe szaty, w  których mieli przejść do 
wieczności; rąk im nie wiązano, prawdopodo­
bnie przez zapomnienie. Tcczjcski ncałowrał 
sznur, którym go miano udusić, wskazując tem 
samem radość, żc ginie za wolność oiczyzny... 
Traugutt rece złożył, jak do m odlitwy, pod­
niósł je  w górę i w  tej pozycyi pozostał, wzniósł­
szy oczy ku niebu, modląc się za oprawców zie­
mi ojczystej i błagając W szechmocnego o jej 
wyzwrolenie...

Gdy ta biała, szczupła postać Traugutta, a 
wmet i inne cztery zawisły w powietrzu, z  ty ­
siąca piersi, niby grzmot, rozległ się jęk  żało­
śni’ ludu fala g łów  zakołysała sie i cw e niezli­

czone tłumy padły na kolana... Orkiestra woj- 
[ skowa na dany znak marszem tryumfu starała 
■ się zagłuszyć jęk  ludu.

Chwila, to była pełna grozy... W arszawa ją 
' odczuła głęboko; miasto w  owym  dniu stało się 
j niby wymarłem, cichcm i pustom. 
i wieznariem pozostało miejsce ' pogrzebania 
, zwdok w  jednej z fos cytadeli owych pracowni­
ków’ na polu wyzwolenia o jczyzny i wyznawców' 
viary w iej niepodległość. Przyszłość jednak 

uczci to całe błonie, jako świ;t€ miejsce naro­
dowych pamiątek.

Moskale, pragnąc własnemu rządowi, a zara­
zem i Polakom, okazać, cała wyższa orga- 
nizacya w  stolicy już zapełnić wytępiona, urzą­
dzili w  pięć dni po 5 sierpnia rodzaj publiczne­
go korowodu tych, co należeli do górujących 
stopni w  szeregach biur Rządu a przed pięciu 
dniami nie zostali straceni... Było ich ośmiu, 
którym zamiemono szubienicę na katorgę sy­
beryjską. Pospolicie wyprawiano w- nocy takich 
skazańców na Sybir; tymczasem zmieniono re­
gulamin. Wprawdzie o świcie odczytano im 
w yrok i wyprawiono z murów więzienia, lecz na 
placach cytadeli, u bram i na jej stokach, tak 
długo dcli za trzy m y w a n e , dod.aw szy do tej 
szczuplej liczby kilkudziesr cłu skazanych po­
wstańców z różnych miast Królestwa, iż k iedy 
wprowadzono do miasta cala te gromadę, były 
już godziny poranne, ruch w  mieście ożyw iał 
się.

N iezw yk ły  w dok prowadzonych do miasta 
w dzień skazańców' ściągał na ulice liczne rze­
sze ludności. Objętych wyrokiem  sprawy Rządu 
Narodowego starano się ustawić oddzielnie, u 
czoła posiewające! się powoli grupy skazań­
ców... Tak  przeszli ©rzez ul. F -e d . ■ Podwrale i

stanęli całą falangą na phucu Zamkowym, u 
LKoliunny Zygmunta: tam na dłuższą cnwilę ich 
zatrzymano, niby pod pręgierzem... Był to nie­
jako epilog tryumfu zwycięzców', zarazem osta­
tnia karta epilogu powstania. N ie  można bo­
wiem nazwać samochwalstwem Rosyan, iż cała 
budową w iadz powstańczych została już wówr- 
czas doszczętnie zburzoną, pow itan ie zaś już 
nio istniało... Resztki wyższych szczebli orga- 
nizacyi naczelnej powstania dokazywano luao- 
wi, jako dotykalny owmc tryumfu zwycięzców, 
jako łup zdobywczy.

Fobudzić chciano ciekawość tkirńów stolicy, 
obudzono jedynie nieukojony ból. Ge łzami lud 
patrzał na nową milczącą dcmonstracyę Wła­
d zy  rosyjskiej, ze Izami odprowradzil cały ten 
ponury korowód wygnańców na Pragę, do 
dworca kolei Petersburskiej, gdzie zaległ duże 
przestrzenie wydm  piaszczystych, okalających 
w'ów'czas aworzec, i gd y  dano sygnał odjazdu 
podągu. olbrzymi jęk  rozległ się wśród tłu­
mów... J a k  W arszawa w  sposób serdeczny' i 
żałosny' żegnała resztki organizac-yi narodowej.

■ Upłynęło lat pięćdziesiąt; doba długa, a dzi­
wnie ciężka * w  życiu porozbiorowem naszego 
społeczeństwa...

Rosya j-obila wszystko co mogła dla ujarz­
mienia ducha, dla spaczenia umysłów pobkicli, 
dla zatarcia wszelkiej tradycyi dziejowej, dla 
zwrócenia myśli ku Wschodowi. Różne czynni­
ki naszego życia, może bezwiednie, w spierały' 
jej zabiegi; gdyż nawet prasa polska warszaw­
ski ciągle w'skazy'wała na to, co za Prośną, lub 
za Drwęcą złego się dzieje, nie wspominając 
oczywiście nie ty lke o tern, co dzieje się z rę­
k i moskiewskiej nad W isła środkowa. Bumem.

(Aden in B s to e m ie ź lir ł f  (A toli.
(TeL wł. »Nowej R°fonny«).

Lugano, G sierpnia.
Jałi donoszą dzienniki medyolańskie, wioska1 

rada gabinetowa uchwaliła zaniechać dalszego 
wypowiedzenia wojny (przeciwko Niemcom 
Przyp. red.), ażeby nie rozbić jedności gabinetu

 ------------------- o-------------------

Wieprzem, lub Niemnem, ale nawet milczała o  
War.Ssawie. Za używanie m ow y ojczystej w  
gmachach szkolnych rozlegał się świst bata ro­
syjskich pedagogów, ćwiczących polskie dzieci, 
.w W arszawie, ale prasa tameczna tego bliskiego 
jęku zdawała się nio słyszeć, wrciąż wskazując 
na dzielnicę zachodnią. l 'a k  sie rzecz działa i 
z innymi ucisku objawami. Kajdany, acz głębo­
ko wżarły się w  organizm społeczeństwa, prze­
stały mu ciążyć —  organizm długiem cierpie­
niem był znieczulony’ ... Długa niewola wyrobiła 
przeświadczenie, że się jest stworzonem do by­
tu w- upodleniu i zależności... Świetne tradynye' 
dziejowe zostały zatracone.

Nagle nadeszły chwile olbrzym iego znaczi 
nia dla Europy, dla świata. Odezwały się na 
początku sierpnia 1914 roku .pierwsze ' wstrzą- 
śnienia zapowiadające burzę dziejową o niesly 
chanych rozmiarach... I  oto 5 sierpnia 1914 i , 
w pięćdziesiątą rocznicę pamiętnego dnia tra­
cenia pięciu przedstawicieli -walki o niepodle­
głość na błoniu warszawskiem, przez błonia 
krakowskie, w  obkezu m ogiły Kościuszki prze­
sunęły się pierwsze szeregi m łodzieży p jlsk ie j 
zbrojnej, niosąc tam hasła czynu zbre jm go, ha­
sła dążności do w y g o le n ia  się..

Nieliczni już dzisiaj świadkowie ,j uczestnicy 
ciężkich zmagań się powstania styczniowego ze 
Izą rozrzewnienia patrzali na te zawiązki Legio­
nów. na owo zmartwychwstanie idei wywal­
czenia niepodległości, za którą, oni niegdyj od! 
dawali życie, stawiając je, bądź pod kule mo­
skiewskie, bądz pod powróz szubie) iicy.

Dzień 5 sierpnia 19l4 roku, pomścił r p iąty 
sierpnia przed oięćdziesięciit laty', dzień zgonu 
Traugutta i jego  towarzyszy w  męczeństwie! 
dzień w ielkiego tryumfu Moskali,
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Widoki gospodarcze państw 
neutralnych.

G dy Grey oświadczy!, ze handel Ang lii nie 
w ięcej ucierpi przez wojnę, nS gdyby Anglia 
została neutralną, mial na myśli ty'foo krótką 
wojnę i pierwsze trudności gospodarcze, nrzez 
nią wywołane. Stało się jednak inaczej. Wcina 
trwa już dwa lata. Angielski w yw óz dopiero 
w czerwcu przekroczył cy fry  «vyvTozu z roku 
1913 i to tylko o  7.4 mil. Łszt Zupełnie marze., 
rozwinęły się stosunki w  krajach neutralnych 
Go pra wda przesilenie wojenne trwało tutaj dłu 
zej niż w krajach wojujących, bo każdy prze­
mysł w tych ostatftick wkrótce przystosowa1 
się do nowych potrzeb, przemysł krajów neu 
trainycb przecnodził jeszcze ciężkie chwile. —  
Dziś jednak w państwach neutrainjcłi istnieje 
taktycznie wy.w>ka konjunktura, podczas gdy 
w krajach wojujących linia tej konjurnktury już 
się pochylać zaczyna. Niby potwór niszczyła 
wojna najprzód wszystko, co było najbliższe, 
potem^ zaś sięgnęła także do krajów  neutral­
nych, i brała z nich wszystko, co tylfco mogła 
dostać.

HandH światowy podczas wojny tak się uło­
żył. że import krajów wojujących wzrósł ogrom- 
nie, oodezan gdy eksport zmalał, luib ustał. —  
Natomiaai wywóz kra jów  neutralnych przewyż­
sza ich import bardzo znacznie. Zjawisko to 
b.je szczególnie w oczy, gdy się porówna cyfry 
handlów© Anglii i Francyi z cyfiaini Stanów 

u'zoti/cji. Anglia miała w pierwszym pół­
roczu 1916 roku nadwyżkę importu ponad eks­
port w wartości 179,98 mil. fszt.; Francya w 
pierwszych pięciu miesiącach bieżącego roku 
nadwyżkę importu 2.-9 miliardów franków. —  
Natomiast Stany Zjednoczone miały ogromną 
nadwyżkę wywozu ponad przywóz: w ostatnim 
roku cłowjun wynosiła ona 2.2G5 milionów do­
larów.

To  samo da się powiedzieć o wszystkich kra­
jach neutralnych. Chociaż ich handel napotyka 
na ogromne, coraz to nowe trudności, mimo to 
ma wyniki korzystne: I tak nro. wywóz Szwaj- 
caiyi z 1.376 mil fr. w  roku 1913. wzrost w ro­
ku 191 o na 1.670 mil. fr. Przywóz p<-został 
wprawdzie w roku 1915 większym nrż ■wywóz, 
ale tylko o małą kwotę, mianowicie o 10 mil. 
f-r., podczas gdy nadwyżka importu ponad eks­
port w roku 1913 wymusiła 543 mil. fr. A  skutek 
tego jest taki, że Szwaj ca rya ma teraz nadw yż- 
kę importu szlachetnych metali prawie 41 mil. 
fr. (W 1913 r. wynosiła ona 23.6 mil.).

Także i pod innymi względami konjiink+.ura 
w Szwaearyj i innych krajach neutralnych jest 
pomyślną. Pokazuje się to w zakładaniu no­
wych interesów i przedsiębiorstw, w odciążeniu 
nr rynku pracy rt.p. Jednakże, jak się zdaje, 
także zapasy krajów neutralnych w  Europie 
już s ij wyczerpują i dowóz staje się coraz tru­
dniejszym. Przez to popadają one w  bardzo 
nieprzyjemne 'po!ożenie, które np. dia Szwajca- 
ryi. zależnej zupełnie od j o  w oz u surowca, mo­
że się stać fata lnem.

Rozwój

kraiów  neutralnych, gdzie może sw  (diod ni® go­
spodarować. Powróre państwa neutralne popie­
rają teraz własny przemysł. Co do S ianów  Zje­
dnoczonych, to jest pewnem, ze w  najbliższej 
przyszłości zajmą pierwsze miejsce wśiód kra- 
iów przemysłowych. Ale także inne kraje roz­
winęły podczas wojny żywą działalność na po 
U przemysłu. I  tak n. p. w  Chinach w r. 1915 
niespodmanie rozkwitł piz.emysł feawełnwny i 
lial dobry zbyt. 9ziś pracuje tam 30 tkalni 

z przeszło milionem wrzecion. W  Urazy iii zało 
k>no nawet fabryki farb, i są też próby zuży­
tkowania na miejscu własnego żelaza. Podobne 
wiadomości, choć na razie skąpo, aatpływają 
także z innych krajów. Pokazuje się, że kraje, 
które dotąd z; opatrywała swym przemysłem 
Europa, zdążyły już zużyć kupione przed woj 
ną europejskie fabrykaty i nie chcąc czekać, aż 
Uę wojna skończy, wpadają jedne za drugimi 
ia pomysł, że przecież możoaby to wtzystuto 
obić także u siebie w  oomra. K ażdy  z nich, 

zwłaszcza gdy posiadał surowiec, zarobił ' na 
wojnie siporo, ma więc pieniąxiz na 'nwestycye. 
Go prawda do przemysłu potrzeba węgla i w y­
szkolenia,' ale gdy się raz ochota obudziła, to 
znajdą się po.om różne siły motoryczne i na- 
i-ośme doświadczenie. Bądź co bądi jeżeli w oj­
na długo jeszcze potrwa, przemysł państw dziś 
wojujących stanie wobec zuoełnie nowych wa­
runków konkurencyjnych.

Ą C W A  R E  p o  R  M,

ne do wyhaftowania, padły ofiarą pożaru. Kilkuna­
stu rzemieślnikom spłonęły domki i warsztaty z na­
rzędziami i zapasami maieyałów, co ich pozbawiło 
nie tylko mienia, ale i możności zarobkowania. 

Tak spłonęły, prócz uinycb warsztatów, dom 
wirlki z zapasami matei yałow warsztal stolarski 

Wincentego M g 1 e j a, a w.az z warsztatem kasa 
cechowa i pajiery cechowe, które znajdowały się 
u p. Mgleja, jako u cechmistrza, oraz kasa i papie­
ry Stowarzyszenia weteranów, którego p. Mglej 
był prezesem.

Najbiedniejsi z biednych.
Wogóln pożar makowski dotkną* przeważnie lu­

dność uboższą; prócz kilku większych kamienic, 
spionęły same mało domki. siedliska biednych lu­
dzi. Pożar ten dotknął także i najbiedniejszych 
wśród biednych — u c h o d ź c ó w  ze w s c Ł o -  
d n i e j  G a l i c y i , '  których kilkadziesiąt ro­
dzin ze Sianidawowa i okolicy ulokowanych jest 
teraz w Makowie, kilku rodzinom z pośród tych 
uchodźców spaliły się w pożarze ruchomości, oca-

Lomitet ten zara. między sobą zobrał gotówką 
500 koron, nadto p. Bryl z Zawoi i b. poseł Krunka 
z Suchej nadesłali po 100 koron, a poseł i prezes 
Rady powiatowej, p. Bzowski, nadesłał wczoraj 
telegram, że Rada daje 400 koron, a on osobiście 
100 koron. Nadto zaraz na drugi dzień z zarządu 
dóbr arcyksięcia Stefana z Żywca nadszedł chleb, 
który teraz rozdają codziennie rano pomiędzy 190 
najmodniejszych pogorzelców po poi kilograma na 
głowę. Komitet ratunkowy zajął się rozesłaniem 
listów do władz, do ks. biskupa i do wybitniejszych 
obywateli z prośbą, o ratunea dia biednych pogo­
rzelców.

Pogorzelców bez dachu rozmieszczono tymcza­
sem, kilka rodzin w »Sokoie«, kuku w gmachu, 
przygotowanym d k  suarosty gdzie umieścił się ró­
wnież urząd gminny i postoi onek żandarmeryi; re­
szta pogorzelców znalazła tymczasową gościnę po 
domach prywatnych. Nad zaopatrzeniem ich pracu­
je komitet ratunkowy. Ale potrzebna tu jest rychła 
pomoc publiczności, a przedewszystkiem władz 

, . . .  . . państwowych i autonomicznych, zarówno dla wv-
z ^ czkl- 0  “ ratowaniu ich z szal jącegc (źywienia j okrycia ,f!a, [wżani) ^  w kierunku

ognia, któremu pomagał wiatr, 
myśleć.

nie można było

Rozmiary upsiJ. —  Akcya ratunkowa.
Pożar wybuchł, wedle dotychczasowych docho­

dzeń żandarmeryi, we czwartek o godzinie 10 % 
przed południem. Ogień pokazał się w rynku, w 
stodole, przy domu Sulkowej. Powstał tam podo- 
buc od tle ją i ej głowienki, rzuconej w słomę przez 
dwóch chłopców 7-letnich, syna Sulkowej i syna 
niejakiego Malka, którzy temi głowienkami zapa­
lali papierosy (sieli Ogień rozszerzył się nadzwy- 

W  swoim czasie donieśliśmy krótko, że rasem ! czaj szybko; sprzyjał mu wiatr, hulający w m?- 
z wojenną ausfcro-węgierska w yetową obrazów, ry kowgkiej kotlinie, oraz łatwo palny materiał stodół 
sunków i grafiki w Zurychu, urządzona zioeiała tak-^ domków drewnianych, krytych smołowcową pa- 
że wwstawa Logionów. Obecnie cała U  wystawa pą, które w dodatku stały obok siebie tak, U  n. p. 
.oistrj acko-węgierska, a wraz z nią i wystawa Le- 1 w rynku sześć domostw było pod jednym dachem, 
gionów została przeniesiona z Żury ‘.hu do stolicy a. wszystkie domy w ulicy Kościelnej, z jednej 
ózwajca-iyi, Bema, pnzyczem wystawa Logionów i drugiej strony, łączyły prawie wspólne dachy, 
została powiększona Wszystkie zbiory artystyczne W  tych warunkach ogień w ciągu dwóch godzin 
znalazły w Bernie piękne pomieszczenie w wielkiej ogarnął już wielką połać zabudowań, o których ra-

d nia im dachu naa głową. Sr M.

>ali koncertowej, oraz w sąsiedniem „foyer11 jebme- 
go z najokazalszych budynków rezydencji, szwaj­
carskiego rządu, w tzw. Kasynie.

RAJMUND BERGFL.

Szlakiem pobojowisk.
Lecą kraiki i wrony nad v ołyńskim boiem,
Lecą kru-ki i wrony nad szarym ugorem.
Zlatują czarną chmurą i żałośnie kiaezą - 
Nad żołnieurką krwawicą i dolą tułaezą.

Na pijle lecą zryte —  ale nie pługami,
I zasiane Szeroko —  ade nie kwiatami.
Żelazo ziemię rwałeś trapy je ścieliły,
Że porosły daleko krzyże a- mogiły.

Że porosły kurhany, jak przydrożne znaki 
Znacząc tkanych pochodów? walk krwawych sziaku 
Przez te lasy i bory, piargów jałowizny 
Wędruje żoLierz polski do swiojej ojozyzny.

dowodzi, źo od czasu swojej wojny płowej 
z Francyą, Szwaj car ya zacieśniała coraz bar- 
J "ię j swoje stowunki gospoda o1 ze z Niemcami. 
Od 1 o04 do 1913 roku je j ,przywóa z Niemiec 
warósl o 66 procent, z Fiancyi tylko o 10 pro­
cent. rzyueiii' N iemcy mają wielką korzyść 
z handlu z Szwajearyą. Import Niemiec z Szwaj- 
caryi w bttach 1890 d>o 1913 powiększył się 
zaledwie o 25 procent, podczas gdy ich eksport 
do Szwajciaryi w tym czasie się potroił, a w ro­
śni 1913 przewyższył import o 151 procent. —  
r'-^zeszło polewa szwajea-rskieb zakupów w 
Niemczech składa uię z fabryisatów. Z samych 
Niemiec sprowadza Szwmjcarya prawie dwa ra­
zy tj Le fabrykatów, co z wszystkich państw 
toa licy i. To  t.o<ż łatwo zrozumieć, diacwego wła­
śnie s.ą bardzo zainteresowane w  utrzymywaniu 
dobrych stosunków hamilowych z  Szwajearyą i 
mimo je j przymusowego zresztą kokietowania 
w stronę koalieyi, nie odmawiają jej ani węgla, 
ani żelaza.

Prasa państw neutralnych reztrzasa teraz 
możliwość wspólnego związku gospodarczego 
na wypadek gdyrby obie dziś wojujące grupy 
m:alyr po wojnie rozpocząć wojnę gospodarczą. 
Taki btok neutrainych miałby pewne szanse 
pc wrodzenia. A le także i pod inne mi w zględami 
grożą przemysłów państw wojujących powa­
żne niebezpieczeństwa, jeżeli wojna j< szcze dłu­
go  potrwa, lub przemieni się w  wojnę gospodar­
czą. Coraz wdększą staje się kunkureneya prze­
mysłowa państw neutralnych. Przede w^szys t- 
Łiem  kapitał krajów  neutralnych ucieka do

Jeszcze rok jeden upłynął.
T>nia 5 sierpnia 1915 roku W arszawa obudzi­

ła się bez pęt rosyjskiej niewoli... Bawarskie 
wojska w eszły do je j murów... W  pierwszej 
eliw ’ i n ie zrozumiano doniosłości chwili dzie­
jowej, ze szczytu katedry' św. Jana nie za­
brzmiał dzwon ra-dości. a !e  zadrgały kości tych 
męczenników ofiarnych, któryTCh przed 51 ro­
kiem, niemal w te jże  goubinie, (pogrzebała dłoń 
moskiewska w  fosach cytadeli, zadrgały rado­
śnie serra tycłi młodych, acz nielicznych sze­
regów  legionistów', których Tadeusz Żu lińskił) 
■wyorowadzał z  niuiow sto licy dto obozu pod 
eztander Orła białego na pole krwi i chwały.

Opustoszała od Moskali ich świątynia w 
Wanszawde wzniesiona na placu Saskim, jako 
symbol panowania nad nami; opustoszał mo­
skiewski » ‘k M ) myśliwski*, na tym że placu, 
gdzie cały szere? lat bratały się dłonie okrwa­
wione dein iężyeieli naszych z niejedną polską 
dłonią, ze .eprawiając myśl i sumionie narodo­
we... Dwa to gmachy z epoki n iewoli stanęły 
pasoką . I tez natomiast rozwarły uię izby Ka- 
zimierzowBki^go pałacu dla polskiej nauki, do­
kąd już dziś spieszą najmłodsze zastępy ma sze- 
g  i społeczeństwa, by w  źródle z  prawdziwej 
w .edzy- —  pouamej uczciwą dłonią własnych 
m istrzów  —  obmyć ślady i  naleciał >śca w ielo­
letniej niewoli.

Dnia 5 sierpnia 1916 roku w Krakowie.
Maryan L u b ie cH

*) Dr med. Tadeusz ŻuLiński, 6yu Józefa, bra­
tanek Romana Żulińskięgo, straconego w  roku 
1864, wprędce po wyprowadzeniu z  Warszawj 
garstki młodzieży do obozu legionistów, poległ w 
walkach na Fodeeiu.

*) Dawny gmach na placu Saskim guzie mieści? 
się „Klub myśliwski4*, zburzony został przed kilku 
laty.

towmniu, wobec gwałtowności żywiołu, nie było 
mowy. Mieszkańcy radzi byli, że uszli z życiem
(z ludzi Drzy pożarze makuwskim, wbrew  pierwo- ̂  ______________  __  _______

„Foyer44 oddane zostało całe na pomieszczenie1 tn^m pogłoskom, nikt wogóle nie zginął). Należało ’ j  "^nn ią jemu wichry: wioLkieć jego dzieła,
wstawy „Legionów44. Na głównej ścianie w głębi tylko dążyć do umiejscowienia pożaru w objętych' j^ie daremna Obara: ,Jeezcae nie zginęła44,
aleryi umi ^sączono w córze z trzech części skła- już nim granicach. Temu nadaniu jednak nie mogła j  ^um ią jemu wielu ' jak harfa eolska,

sprostać str iż pożarna miejscowa, zmniejszom -m  z krwl; j (^,0 j trudów (nwartwychwstaje Polaka! 
wskutek ogólnego braku mężczyzn, dc liczby 11 
ludzi, przeważnie starszych, k t ó r e j  s t r a ż n i ­
c ę  i B k ł a d  m a t e r y a ł ó w  i " d o d a t k u  
r ó w n i e ż  o g a r n ą ł  p o ż a r  — tak, że zdą­
żono wyprowadzić tylko dwie sikawki, a trzecia 
i inne przyrządy, 300 metrów wężów, 06 nowych 
mundurów strażackich i t. d. s p a l i ł o  s i ę .
Mieszkańcy zaś domów płonących, oraz sąsiednich, 

newskiego, Śmigłego i Jastrzębskiego, akwarelami przerażeni i zdezoryentowani, nie Dyli zdolni di»
ckoi łucki ego, łUrzwadowsnregu, Kossaka. Uziem akcyi ratunkowej. Krzątali się energicznie koło ra- ktatora powstania etj o*nauwego, otrąconego przez
bly. Oprócz wielkiego fryzu Rembowskiego, Uisk-o towania tylko ( u c h o d ź c y ,  przedewszystkiem R^syan na sraku ęytadeli "  a"zav\skiej w dniu 5 
00 utworów przybyło na wystawę łiemeńską w sto- kolejarze stanisławowscy. Oczywiście posterunek ®erpnia 1S61 r. odny lo ńę ro,c j mto w  ̂ rocz- 
unku do zuryciiskiej. Są to zwłasz>oza praepjcjzne żandarmeryi wraz z przydzielonymi do niego pięciu '/'1- c •• w kośch 3 00. Kapucynów ża-

akwarelowe portrety Leona Wyc*ólkotwskiag'Ó, je- żołnierzami bardzo energiczną prowadził akcyę. '̂°'bne nabożeństwo, miipraiwiono przez O.
Lecz te wszystkie siły bytj za małe, a tymczasem na Jaocuchę. .
ogień objął już g m a c h  p o s t e r u n k u  ż a n -  Taflbcę pamią.kową dyktatora d męczemnnka za 
d a r m e r y i, gdzie wybuchające naboje karabi- oprawę narodową., znajdującą eię jak wiadomo - 
nowe utrudniały ratunek. ! ^  pikedsnonku kościoła 00. Kapucynów, ozdobio-

Dopi ro, gdy przybyły straże pożarne ze Suchej n0 wczoiaij zicJemią i kwiecdcm.
(28 ludzi z naczelnikiem Rulmanem) i Jordanowa noim‘>:' " >
(12 ludzi z naczelnikiem Brzozą), oraz

wystawy
ryj umiesaczono w górze z trzech części skła- 

daiący się ,czerwoną sepią wykonany, wielki mo- 
nunieutalny fiyz Jana Rembowskiego.

Na c&rniu pod'uinj'ch ścianarfi, po dwóch na- 
[>rzeciw siebie, roznueszczone zostały obrazy olej­
na, akwarale, pastele i rysunki. Obrazy Malczew­
skiego, Wojciecha Koesaka, Aksontowacza, Roziwa- 
dowskiego, Uzieinbły, Janowskiego, idą tu naprzc- 
inia-n z rysunkami Mehoffera, Gottliebą Guinow- 
okiego, Maszkowskiego, Rotziwadowskiego i Ja-

Wędtiaje dn.e i  lata., a krwdą drogi mości. 
By jeno zaświtała jućrzenka wolności

W o ł y ń ,  27 liipca.

Kronika,
Kraków^ 6 sierpnia 

Za spokój duszy śp, Romualda Traugutta, dy-

den en lace pułkownika Władysława Sikorskiego, 
handlu szwajcarskiego przed wojną Frzybył nadto znacznych rozmiarów rysunek wę

giem Mehoffera, dalej portret -pułkownika Zieliń­
skiego Drzcz Stanisława Janowskiego, drugi akwa­
relowy portret rotmristrza Bełiry na białym koniu 
pędda Rozwadov/oltiego, wreszcie cały szereg ry 
sankow Gottlieba, a wśród ińuh portrety pulkowni 
ka Śmigłego, Mężyńskiego, kapitana Łukowskie­
go, porucznika V> ladysława Gniadego, po 1/poru- 
eziiJta Czarnego Krzyżaawwskiego, 16 leUuego 
Antoniego Januszajtiaa, brata pulkoymika.

Wystawę tę otwarto w Zaryć nu un. 20 łipca ra­
zem z aust-ro-y/ęgieiską. Na otwarcie przybył mi- 
uister i poseł pełr janoony AustTO-Węgier bor. Ga 
geni, ministrowie 
uizęduika-mi posclst-w Niemiec, Bawary!, Szwecyi, 
Bułga.ryi, attaohe wojskowy austryacki pułkownik 
generalnego sztabu Wilhelm von Einem i wiele 
publiczności. Licznie reprezenr-owaną była róv nież 
poważna prasa bemeń.-ha. Z Polaków byli obecni 
prof. dr Michał Rostw onowTski i Ludwik kr. Mor­
stin, oraz członkowie polak.ego Biura prasowego 
N. K. N w Bernie, dr Bader, prof. Władysław Ba­
ranów ski i p. Józef Jankowsld. —  GaleTyę, która 
odraza nazwaną 7>osxata przez zm iedzającą publi­
czność „Die polmschen Legionrai'4, zapełnił1 pra.cz 
dwie godziny z żywem zajęciem oglądający obra­
zy zgromadzeni goście. Wystawa potrwa obecnie 
aż do końca sitkpma.

Odznacieruie namiesinika Galicyi i komendanta 
żołnierze iwierdzy krakowskiej, Honorową odznakę I klasy 

z trenu kolejowego z Suchej z komendantem sta- ' '-zorwonęgo K rzyża z dekoracyą wojenna w u? a ■ 
cyi, a później straż pożarna z Zembrzyc (16 ludzi ’n’*J fizozegółnycłi -zasług około opiekł ia-mtarnsj 
z naczelnikiem Chodorowskim), rozpoczęła się ak iwąpeatsotirzymaK: gonera iraęoi - Eryk xr. 
cya dla opanowania pożaru Pomimo to szalał on D iL l  crjn arnii istniik Gailicyi 1 niajrazak polny iru- 
jeszcze aż do nocy i dopiero około godziny l l  w nioznik Karol von L u k a s ,  komendant twierdzy 
nocy udało sio go umiejscowić w określonej dziel- krakowskiej.  ̂ •
niey, tak, że pozostałjm częściom miasta przestało Uczczenie ponpolkownika Berbecł.iegc, Wczoraj 

i posłowie pelnoinocuii wraz z'g™z.ić niebezpieczeństwo. Trwa! on jednak przez wręczono .p^BjsWkoiwauikwwi Bsaibecfciałniu <w S74»ta-
c a ł ą  n o c  z z w a r t k t  na  p i ą t e k .  -  iu pod Baranami pt.ękny adres z pompisama M to -  
Ikzez cały dzień następny dopalały się resztki do- 01 iogionist-o-w. przebywających w sz.pilałach a- 
mów i tliły jeszcze w nocy z piątku na sobotę, kuwsikich, w szwzogólriości zaś żołnierzy j pp. • e- 
W  piątek pomagali jeszcze przy gaszeni przybyli tritm^w pois-kich. Adres brami: „Czcdgc Inamu Ony- 
z okolicznych gmin, przedewszj-stkiem z Białki, -wat-oluwi Leonowi Berbeokiemu, 'pocirrulkoHrnikowi 
włościanie w liczbie 80 | w° j9lc dowódej pułku .,Zucliowaty „h' —

P a s t w ą  p o ż a r u  p a d ł  c a ł y  p r a -  W dragą roczne ę wyman-ziu kad.ów nasz ij arum w 
w i e  r y n e k ,  dalej ulica K  o ś c i o 1 u a, oraz P 'te  —  cześć głęboką i hołd należny wyrajają jo- 
ulice (ogień przerzuci! się przez potok, tak. że się żołniiurae *.

Fcżsp Makowa.
(Sprawozd. własne „Nu w ej Reformy44.)

Maków, 5 sierpnia.
Miasteczko podgórskie Maków, malowniczo poło­

żone na Podtatrzu, jeszcze dotąd pozostaje pod 
wrażeniem wielkiego pożaru, który je we czwartek 
nawiedził. Nic dziwnego — zgliszcza tlą się jeszcze, 
a kilkaset osób bez dachu, wiele z nich pozbawio 
nj-ch wszelkiego mienia, nie pozwalają tak prędko 
zapomnieć o klęsce. Zresztą stoi ona ciągle miesz­
kańcom Makowa na oczach —  zgliszczami do­
mostw, z których pozostały tylko kominy lub szkie­
lety ścian. C a ł y  r y n e k  m i a s t e c z k a  
i p r z y l e g ł e  d o  n i e g o  u l i c e  zostały 
strawione przez niszczący żywioł.

Widok spustoszenia ogniowego Makowa, gdym 
je dzisiaj w pochmurny i deszczowy ranek oglądał, 
był przykry nad wszelki wyraz. Ze zgliszcz wielu 
domków, wypalonych do fundamentów, tu i ów­
dzie unosiły się jebzeze dymv. Ukoto nich i pomię- 
dzjr okopconemi resztkami murów błądzili apatycz­
nie i bezradnie mieszkańcy tych ongi siedzib, w 
przygnębieniu rozpaczy, nawet niepoubierani do­
statecznie.

Pożar warsztatów.
Na rogu ulicy Kościelnej zwrócił moją uwagę ja­

kiś starszy człowiek, w rozpiętej na piersiach ko­
szuli, z twarzą niewymownie znękaną i dziwnie, 
boleśnie wykrzywioną na miejscu po spalonem do­
mostwie, wydając tłumiono jęk.! i tuląc do siebie 
wystraszonego i brzydkiego kota, który zresztą 
wydawał się zadowolony z tej czułości swojego pa- 
na* Zapytanyp rzez nas starzec -chciał Opowie­
dzieć, lecz szczęki zacisnęły mu się tak kuiczowo, 
że przez minutę nie mógł słowa wymówić. Wresz­
cie wyrzekł:

— Wszystko, co mi pozostało, to ta Jedna ko­
szula na grzbiecie —  i ten kot, którego wczoraj 
cOrka oddala do znajomych o milę, a który' dzisiaj 
już przybył z powrotem... I  sludzkiego płótna* 
spaliło się za kilkaset reńskich —  dodał po chwili.
Okazało się, że jest to Jan Graczyk, właściciel pra­
cowni hafciarskiej, dziedzicznej w jego rodzinie bu-mistrz E. Glatman, zarządca dóbr arcyksięcia 
(hafciarstwo w Makowie jest słynnym przemysłem Stefana p. Roeber, adwokat dr Chodorowski, nota- 
domowym tamtejszym). Całe jego obejście, war-'ryusz Pospóła, sędzia powiatowy lirsel, miejscowy

ponadpaiały mostki), Z a b ł o  o i e  i t .  zw. »z a 
R a t u s z e m * ,  cała dzielnica w kwadrat, nadto 
część targowicy- Do kościoła, położonego na wzgó­
rzu i osłoniętego drzewami, ogień nie dosięgną!. 
Natomiast spłonął d o m  K ó ł k a  r o l n i c z e ­
go , w którym mieścił się urząd gminny; spaliły się 
przytem - w s z y s t k i e  a k t a  g m i n y ,  tylko 
kasę i książki kasowe zdążyli uratować: burmistrz 
Glatman i sędzia Ursel, którjr przytem poparzył 
sobie rękę; spalilj się również zarekwirowane me­
tale. W  l o k a l u  p o s t e r u n k u  ż a n d a r ­
m e r y i  spłonęły również wszelkie księgi i akta. 
Spalił się także dom ks. Guzika, emeryta, zapisany 
na ochronę, a w zabudowaniach jego cały wagon 
węgla. Wogóle podprowadzane przez mieszkańców 
zapasy węgla i nafty w sklepach przyczyniły się do 
gwałtowności pożaru. S p a l i ł o  s i ę  r a z e m  
44 d o m ó w  m i e s z k a l n y c h ,  wszystkie 
prawie ze stodołami i innymi budynkami gospo­
darskimi, w tem k i l k a  w i ę k s z y c h  k a ­
m i e n i c ;  nadto kilka s k l e p ó w  i, jak już 
wyżej wspomniano, w a r s z t a t ó w .  Szkoda w 
nieruchomościach, choć jeszcze nie wszyscy wła­
ściciele ją zgłosili, wynosi 440 t y s i ę c y  k o- 
r o n; w ruchomościach i towarach p r z e s z ł o  
d r u g i e  t y l e ,  tak, że razem szkoda wynosi 
zapewne k o ł o  1 m i l i o n a  k o r o n  Z in­
wentarza żywego spaliły się tylko trzy kozy i tro­
chę nierogacizny. Ubezpieczonych było, i to bardzo 
nizko, rylko 11 domków; razem tylko 20.800 kor. 
pokryje ubezpieczenie.

W  akcyi ratunkowej, prócz straży ogniowych 
(strażak z Makowa, Cycoń, ma ciężko poparzoną 
twarz, szyję i rękę), odznaczy! się bardzo przybyły 
z Suchej młody telegrafista, Jul. Grosser. Bur­
mistrz Glatman, ratując z pewnego domu rzekurno 
tam się znajdujące dziecko, poDarzył sobie rękę. 
Kierownik posterunku żandarmeryi, wachmistrz 
Szatkowski, w którego mieszkaniu pahło Bię, niósł 
tymczasem ofiarnie ratunek gdzieindziej. Przy ok 
cyi ratunkowej był obecny nadto przybyły umyśl­
nie komisarz, starosta p. Widuch.

Pomoc dla pogorzelców.
Wskutek pożaru ucierpiało około 80 rodzin, w 

tera. 10 żydowskich; 297 osób pozostało bez dachu 
i mienia. Aby nieść im ratunek, miejscowa niteli- 
geneya makowska utworzyła już w piątek komitet 
ratunkowy, na którego czele stanął ksiądz dziekan 
Leja, sekretarzem jego został dr filozofii Lankau, 
syn właściciela apteki, a nadto do komitetu weszl: :

Artystyczną ehroną adresu zajęła się padł Me- 
d u s k a, b legionistka 5 pp.

Podpułkownik Benbeck, należy 'do najpopular 
niejozy-cł dowódców w Legionach polskich i ota­
czany jast ogólną cajedą. zfc s+rony wszystkich żoł-
n ie r z y - le g io n is t ó w .

Deszcz. W  ostatnich dwóch dniach poo-netrze się 
znowu oziębiło, sionce znikło, a przez dzień wczo­
rajszy padał znowu deszcz dc samego wieczora.
Około zmierzchu wśród deszczu rozległy się także 
dalekie grzmoty. Niepogoda taka panowała zresztą 
nio tytko w Krakowie, leciz na całej przestrzeni 
Galicyi na południe od. Krakowa aż do Tatr.

Konkurs. Otrzymujemy następujący -komunikat:
W okręgu krakowskiej dyrekcyi kolei państwo- 
•wych jest. wodnych kilka posad kolojomistrzów z 
płacą początkową 1.400 K  rocznie i odnośnym do 
datkiem na mlesakam©. O posady te starać się mogą 
cortyfiKowani pod.ofrcorowio w  myśl ustawy z dnia 
19 kwuetnia 1872 (o ile będą tiwoilnieni z wojska) 
oraz osoby cj7-wii’:ne, mogące się wykazać faetie- 
wom wyksiztałeenfom i dowodem -uwo!niania ou gjeo.0
powinności służby wojskowej. Bliższych Stoi forma; iK ^  ’ y“ " v “ T  w razie niemożności jej uiszczenia, 
cyi co do warunków, p o tr z e b c li  do uzyakam a]^ ^ ^  Q uliogiccy wvkieg0 urasztu; rzeźnik 
wspomnianej posady, można zasięgnąć w tut. iy  , K jnŁ na §  micgi(,c y  ̂ścisłego i zaostrzonego
rak cyi kolrii państwowych (odda tf III dk? * , rn;7.ftn
budowy i konserwacji torów, II p. płac Matejki 
12) -codziennie w godzinach urzędowy- eh.

Z opery. Dzisiaj daje nasz? opera dwa przedsta-

kowfkiim, p rzek dpi om. nmoczarkom i małym han 
dl ara om oskarżonym o .lichwę żywnościową, w 
przeważnoj zaś części o przekraczanie cen tarjdy 
maksymalnej. Sąd bada każdy wypadek i w razie 
•stwierdzenia nadmiernego zysku, ©o stanowi istotę 
winy, karze winnych grzywnami, względnie aresz­
tem. Zwyczajnie na ławie obwinionych, jak wspom­
nieliśmy —  zakiadają biednieje' -sklepikarze, któ­
rzy za sprzedawany produkt, pobrąb po kilka lub 
kilkanaście haleizy na kilogramie więcej porad 
tryfę, czasem tylko znajdzie się skarga na więk­
szego kupca.

Regestr skazanych -osób wykazuje przeważnh 
.takie osoby, których ukara-me zapooiegnie wpraw­
dzie nadużyciom w -sklepach i na targach, jednak­
że kwestyii drożyźnunej nie rozwiąże. Brakuje 
tam nowiem istotny co spr?w-ców arożjrtny, po­
średników i grosastów itp., którzy zawodowo trud­
nią się sprowadzauieun towarów spożywczych, o- 
pe-miją setkami tysięcy koron, um.eją doskonale 
wyzyskać konjunktjurę, pobierają od kupców wy­
sokie ptowizy© poza kontraktową ceną k iron a i 
śrubują przy pomocy razmanrych środ-KÓw już i 
tak wysokie ceny za t-owary Dro-bni kupcy są bez- 
nilni wobec, potężnych, spoistych organi-zacyj do­
stawców i grasistów. Których organizacye bojk> 
tują następnie -Każdego kupca, któryby się ośmieli 
wydać ua rozprawi o sądowej faktyczną, uiszczona 
-przezeń cenę.

W  Krakowi© nadchodzą doniesieni? do b‘ur a- 
prowizacyjnogo magistratu i do 6adu karnego pra­
wiło wyłącznie tylko na małych handlarzy i skle­
pikarzy ze stromy organów bezpieczeństwa, łudzi 
zresztą zazwyczaj niefachowych, TWBframrast wł;v.lz« 
nic nie wiedzą o fetotmyc-h sprawc,;u'ti d-r(v?jrtny 
Okazuje się, ze badaniem lichwy żywnościowej i 
zbieraniem odnośnych fawtów winni się zajmować 
ludzie uk-walifikuwani, znający się na rynkach 
zoytu. Jeżeli w doborze tych Ludzi nie zajdzie 
zmiana, kweetya drożyzny uędzie lednostrannis 
tia-ktowana bez wielkiej korzyści -dl? ogółu kon 
sumentów.

Egzamin szoferek! w krakowskiej szkole inwali­
dów wojennych Wczoraj przed południem odbył 
się przj ul. IłaKoc ickiej w koszarach artyleryj­
skich egzamin; dla uczestników km su szof ensKaegc 
krakowskiej szkoły inwalidów7 wciennjch. Kurs 
ten prowadził nadipor Lucyai. Myciińs-ki. Na egza­
min przybyli: kiomip.nuau.t szkoły inwalalów pul-
kownik GUssner, oraz człon-Kowie wydziału wyko­
nawczego koimsyi kTa|iowTeJ opuełi nad inwalidami 
pp. generał Traszkuwski, dr Eraest Ban Dow 
skd S Wiitiold OstiowsM. Egzaminatoranu -komisyj­
nymi byli nadkom. dr Gulkawski i inżynier bitu 
rostwa Kopystyńskii. Do egzamami zasiadało 13 
kaiidydatów i wszyscy -oitrzymah uprawnień.© nu 
szoferów. Eg-/ amin wjipadl znakomicie tak teore 
tyczny jak praktyczny. Kandydaci otrzymają po 
sady aJbo jako szoferzy., albo przy pługach paro 
wyc-h u rolników galicyjskich

Kure kartografii plastycznej i asetodyfc geogra 
fii dl a -nauczycdelstwa, urządzony przez Radę szk 
okręgową miejską w- Krakowie, rozpoczął się dniu
5 bm w lokalu szkoły wydziałowej im. św. Jana 
Kautego (Aleja Krasińskiego 11). Zgłosih sip 50 
a-ozestników z Krakowa i rozmaiuty-di m-iejfic-owo 
ści Galiicyi i Królestwa polskiego. Uroczystego o- 
t-waroia dokoin-ał radca J-ułlan Uioibrzauski prze 
mową, w -której wskazał na znaczenie geografii, 
jk-o nauJr.h podniósł -komeczność reformy w uau 
czanf-u tego przedmiotu i izacheoał d-o suimienuej i 
gouliwej pracy na kursie. Z Koleś wyglmał kie-row 
nik ku-su p. Malisym'Iian M-orocild pierwsz" wy- 
LŁa-d programioiwy. Prelegent -skreśli ogolne de no 
w>oiczosnej mot-odyk szkolnej, upartej na idei szks 
ły pracy i podał prog-ram -prac na kursie.

2 Eieuteryi. W  niedzielę dnia 6 sierpnia br. o 
gridzinie 5-tcij pio oołudniiu p. FramG-tszek Sizctf-u- 
ciński, nauczyciel szkoły -wyd-fliatowaj w Krakowie 
7. ramienia Zw. „Eieuteryi41 -wygłos odczyt w sali 
szkoły wydziałowej na Zwierzyńca pod tytułom." 
„O niebe/.pieoznym -wrogu -naszej wolności4 y- 
kła-1 ilustrowany będzie obrazom - świietluymi —* 
■Wstęp na salę 10 hal. Dla włudzieży woluj

Wyścigi kolarskie o mistreowstwo, które się od­
będą dzisiaj o g-ud-ziim© 4 po poł. na torae w parku 
gioi K  S. „Graicovia44, zapiowiadają sic -euD.wycza. 
interesująco. W  program wejdzie 8 biegów: 1
otwarcia; 2) Juniorów; 3) Studencki; 4) Pań; 5> 
Klasj B.; 6) Mistraciweki i (inne. P-od-czae wyścigów 
przygTy-wać będzie orkiestra wejukowa. Bufet na
-miejscu. ”  4

Oszustwa asenterunkowe. »Krakauer Zeitung* 
donosi: Przed sądem Polowym komendy wojskowej 
w Krakowie toczyły się 26 lipca w dalszym ciągu 
rozprawj7 z powodu oszustw asenterunkowycb 
Rozprawie przewodniczył generał major Nauman 

W7szyscy oskarżeni uznani zostali winnymi przo 
kroczenia § 67 ustawy wojskowej, oraz uchylenia 
się od stawiennictwa przed komisyą przeglądową 
Skazani zostali: przemysłowiec Schulem Ossiek ns
6 miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu garnizc 
nowego i 4,000 K  grzywny, a w razie niemożności 
uiszczenja jej na dalszych 6 miesięcy zwykłego 
aresztu; jubiler Emanuel Goldwasser na 10 mie­
sięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu garnizonów©- 
go i na 4.000 K  grzy-wny, a w razie niemożności ui­
szczenia jej na dalszych 6 miesięcy zwykłego arc 
sztu; kupiec Mojżesz Kiiohler na 11 miesięcy śei-

, zaostrzonego aresztu garnizonow7ego i 4.000
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aresztu garnizonowego i 2.000 K  grzywny, a w ra­
zie niemożności jej zapłacenia, na dalszych 6 mie­
sięcy zwykłego aresztu; dzierżarzca Emil Sehinage 
na 10 miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu gar-

wioniia, wracając do świątecznych przedstaw ień  . na 4 0u0 K  grzywny, a w razie niemo-
pcipoiudniawych, które wobec kończącego się już ż k f  zapłacenia na dalszych 6 miesięcy zwy 
sezonu letnńeg-o dają *zeraze-i .publiczności m-wzno-se areSztu; kupiec Jakób Mcnasche na .7 miesie-
poznan^a niektórych utworów wystawmaryeh przez ^  zaostrzonego aresztu garnizonowego 
nas- współ operowy ,w cągu p:erv.azej tak p >  ^  R  .  a m razie niemożności jej za-
myślne; imprezy. Na preeJdtawteme ,po.>o,hI(miowe ła(.f,ni ru, dalł» ych % miesięcy zwykłego aresziu, 
przeznaczono p ęknego »Jarona Cygańskiego ę, cliain: Elia Karmei „ a 9 miesięcy ścismgo,
pp. H Łowczyńską, A  L. Jawonzyńską tr7,0 ,, areSzt-u garnizonowego i 2.000 K
oraz p. A. Pdenskim, J btępniovvdum w rolach 
głównych. Poezą-trik przedat?wiienda o godzinie 3 i
pół ipo potudniiu

Wieczorem -po raz ostatni w tym sezonie „Faust44 
z pi. -Mary? Pilarrz-Mok zycką -w pajrtyi Małgorzaty.
W dzisiejszym „Fauście44 pożegn0 się z nami tenor 
-czeski p. Leoa Geitler, fctóry .w ciągu swej gościny 
zdotbył sobie uznanie wśród naszej publiczności.
W przygoltiowauiu ostaiTnia premiera tego sezonu 
„Madame Butterfly44 ■z pozy-śkaną na parę jeszcze 
występów p. Janiną Gełkowkką iw tpartyi Suzuki.
W e wspamałem dziel© 1 tuccinkego usbrszymy p.
-M.aryę P^au^z-Mokrzycką, zaliczającą tę partyę do 
pop-isoiwym w swym repertuarze.

Lichwa żywnościowa. W  poiwiatowjm sądizie J nosi, że z legionistów-Podnalan dostali się do nia

zaostrzonego aresztu garnizonowego 
grzywny, a w razie niemożności jej uiszczenia, na 
dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu.

Plaga złodziejska. Właściciele terenów wydzier­
żawionych od magistratu na gruntach pofortyfi- 
kacyjnyoh, od dłuższego czasu trapieni są przez 
złodziei, grasujących i we dnie i w nocy na icb 
skrawkach i zabierających im wszelkie warzywa 
i jarzyny. Kradzieże te przybrały -ogromne roz­
miary, wskutek czego .waększa część plonów mar­
nieje i zniechęca ludzii dobrej woli do pracy u 
ogródkach.

Z  k r a i n .
Podhalanie-legioniści. „Gazeta Podhalańska44 do-

karnym przy ulicy Kanonic-zej w Krakowie toczą [woli: Chmura Stefan z 1 bryg. Lgocki, żołnierz 
się prawie od lat dwóch stosunkowo liczne rozpra- z Łonusznej. Mrugała, sierżant. Ranni: Chyc, cho-

sztat, materyały, a między temi i płótno obce, da- obywatel W. Należny i oficyal sądowy Dziadowicz. wy przeciwko sklepikarzom i sklepkarkom krabrąży z Zakopanego. Zabici: Kajec, porucznik 1
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brygady, który pierwszy poprowadził strzelców 
i  Podhala na plac b^ju. Oficer K ubin z Zakopane­
go dostał się do niewoli. Również dostali się do 
niewoli Fryżlewicz z N. Taigu, Sowiński Leon, 
derżant z Ń. Targu, BuKowski Leopold z Maruszy- 
ay. Chmielak Ignacy, kapral z Harklowej, Tadeusz 
Patia z Nowego Targu, lekko ranni: DwurzańsKi
i  Nowego Targu, Orawiec Fr. z Poronina, Pajerski 
J., ranny.

Pożar w Wieliczce. Wczoraj po godzinie pierw­
szej nad ranem zawiadomiono kranowiska straż for 
teezną, iż wr Wieliczce wybucnl wielki pożar. Na­
tychmiast wyruszyły do Wida-ozki dwa oddziały 
itrsuży pożarnej., jeden z ccn rali krakowskiej, iru 
tri z filii ijHmgorstuej poo Komendą nadpor. Nowot­
nego. Paliły się dwa drewniane domy i stodoła 
nrzy ulicy Jamińsikiej. należące do miejsc rwego o- 
Sywatela. Michara Noazyńs/kiego Pożar powstał z 
aiewiridoaiiej przyczyny, prawdopodobnie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia eię e ogniem. Ake.y-a 
OMunk-owa była ogrorimie jtrud™ona z powobi 
łilnego wiaurn, płomienie zagrażały sąsiednim bu­
dynkom Salinarnym. Na szuzęócae ogień zdołano 
wnet ai'okali.7,owad i uratować zagrożone budynki, 
i których kilka już zaczęto płonąć. W przeciągu 
"zterech godzin pożar w zupełności ugaszono i 
uratowano miasto od katastrofy. Strażacy praei- 
•siLi z ugroirinem poświęceniom i dzięki temu po­
lar nie -przybrał groznuijszych rozmiarów. Straż 
krakowska wróciła o godzinie 1 rano z Wiełieeki. 
śzkoda powstała wsku.tek ognia, wynosi .1000 K.

Tragedia rodzinna w Itiaicowie. Na drugi dzień 
io pożarze, który strawił część miasta, wydarzyła 
ię w Ma barwie wstrząsająca tragedya rodzinna. 

W piątek wieczorem jeden z miejscowych obywa- 
’eli. J.. miał odjt żdzać; odpror.vadza.la go na sta- 
3yę kolejową żona, a za odchodzącym ojcem bie­
gła z plaozeim także jodyna 6-letnia córeczka. Plą­
cące dziecko w ciemności wpadło t  kładk i do po­
toku. [iły nąrego w pop-zek drogi do stary,i, i nie 
Tiogąc sit- wydobyć, straci!o przytomność i zaczęło 
'onąć, jakkolwiek potok dość jest płytki. Rodzice 
aa razie upadku nie spostrzegli, a gdy obejrzeli się 
1 zaczęli dziecka szukać, było już zaipóźno. Dzie- 
wczj nka już uie żyła. Gdy wszelki ratunek nie 
móg) jej przywrócić życia, zrozpaczony ojciec w 
nocy zazył teWizny. Wprawdzie wetswany miejsco­
wy lekarz zast-osował odtrutki, ale dawka truciizny 
była zbyit wielką Nieszczęśliwy ojciec wczoraj wal­
czył ze Śmiercią, stan jego był bardzo groźny.

Przemyśl, 4 sierpnia. (Z kroniki żałobnej. Mle­
czarnia Ligi kobiet. Brok tytoniu). Dnia 19 lipeu 
umarł w sanatorynm pod Wiedniem, Przemyślanin 
Rand. adw dr Józef Rost Zmarty cieszył się w ko­
lach miejscowej młodzieży akademickiej ogólną 
sympatyą. Po ciężkich przejściach, podczas oblęże­
nia i inwazyi rosyjskiej w Przemyślu, wstąpił po 
oswobodzeniu do służ/by wojskowej a po kilko mie­
sięcznej słuzibio, został z powodu gruźlicy snperar- 
bitnowany. Pogrzeb od-był się 23 U-pca na emeutirz 
główny w Wiiodni.u-

MJecżimia Ligi kobiiit na górze zanikowej cie­
czy się liczną frekwencyą pubiioznośei. Zarząd Li­
gi zwraca się do publiczności z prośbą o dalsze 
nopareie, celem pr/.yspuirzoniia funduszów miejsco­
wej Lidzo kobiet.

ostatni( b czasach daje się odczuwać brak ty­
tonie Składnica tytoniowa wydaje tra.fi-kantom 
i roi ią ilość cygar ściśle wedle kontyngenuu vvy- 
/-nn*. zon ego poBzozegOJnym traflikantorn przez urząd 
ayrekcyi skaclwrwoj Kontyngent jest bardzo szczu­
pły. Jak siycJiać, -skonfiskowały onegdiaj władze 
wielką rość tytoni-i; węgierskiego, palacze zas mu­
szą piol-gi-y.yroować po trafikach —  bez skutku.

Marszalek krajowy we Lwowie. W piątek przed 
im łudnicm udzielał m.iTszab-k Niezabitówski au 
dyeneyi w gmachu sejmowym. Przez gabinet maT- 
szalka przesunął się licr/jiy zastęp osób urzędowych 
t pi-ywcit.nyc.il. Mc.ms7.aiek zło-żyl w południe wizy 
tę komendantów-’ miasta generał- ma joru-wd R»|- 
mlowi. Marszałek zabawi we Lwowie jeszcze kil­
ka dni, poczerń powróci do Białej.

General Hindeninirg we Lwowie. Jak donosi 
•Gazeta Lwowska«, w piątek o godzinie 7 rano 
przybył do Lwowa pociągiem specyalnym marsza­
łek polny Ilindenburg w towarzystwie licznych 
oficerów sztabowych. Na dworcu koiejowvm ocze­
kiwali jego przybycia przedstawiciele wojskowości 
i władz cywilnych w osobach komendanta drugiej 
armii generała Bochni - Lrmollcgo, generała dra 
Bardolfa, komendanta miasta generał-majora Rim- 
ai, oraz konsula niemieckiego Meinzego, komisarza 
rządowego starosty Graoow/skiego i jogo zastępcy 
profesora Fiedlera i dyrektora policyi dra Reinlcn- 
Jera, W chwili, gdy pociąg, wiozący gości, wjechał 
na dworzec kolejowy, orkiestra wojskowa zagrała 
nymn niemiecki, a ustawdona kompania honorowa 
41 pułku piechoty sprezentowała broń.

Marszalek polny Ilindenburg, przywitawszy się 
i  oczekującymi go panami, dokonał przeglądu kom­
panii honorowej, poczem odjechał w otoczeniu świ- 
ty do hotelu Ceorgca.

Wkrótce potem generał Hiiidenburg złożył w izy­
tę ton. ułowi ii-omiecikieimu Hejiiz-eniu w jego 
mfeazkaniu przy ulicy F-rtiuccisizILaitekiiej. Konsul 
FhinEe podejmował gościa śniadaniom. Marszalek 
h.ndełibung odbył następnie przejażdżkę po mieście.

Po godzinie 11 przed południem odbyło się galo­
we śniadanie w sali gmachu sejmowego, wydane 
na cześć marszałka Hindenburga. W gmachu sejmo­
wym oczekiwało go liczne grono wysokich osobi- 
*ości wojskowych i konsul niemiecki Heinze. —  

<V śniadaniu galowem wziął nadto udział imieniem 
miasta komisarz rządowy starosta Giabowski i dy­
rektor policyi dr Reinłendcr. Frzed gmach sejmo­
wy zajechał ogromny zastęp samochodów, które 
miały gości odwieść na dworzec kolejowy.

Tymczasem wieść o przybyciu marszałka polne­
go Hindenburga rozeszła się lotem błyskawicy po 
uaszem mieście. Publiczność gromadziła się licznie 
przed gmachem sejmowym, aby ujrzeć wreszcie 
sławnego wodza.

Gdy publiczność gromadziła się przed gmachem 
sejmowym, w sali przyjęć w czasie śniadania wznie­
siono dwa toasty: generał Boehm- Ermolli na cześć 
cesarza niemieckiego Wilhelma, zaś marszałek pol­
ny Hincienburg na cześć cesarza Franciszka Józefa. 
W  czasie przyjęcia przygrywała orkiestra woj­
skowa.

0  godzinh 12.30 marszałek polny Hindenburg 
ukazał się w bramie gmachu sejmowego. Kilkadzie­
siąt aparatów fotograficznych skierowano na mar­
szałka, który chętnie przystanął, aby dać się sfo­
tografować.

O godzinie 1 po południu generał Ilindenburg 
w otoczeniu licznego grona oficerów sztabowych 
opuścił Lwowa Na dworcu kolejowym pożegnali go 
przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych.

kasjno i Koło liter.-artystyczne we Lwowie. 
We środę wieczorem odbyło się pierwsze walne 
zgromadizcnie połączonych Towaczyst/w pod nazwą 
,,Kasy no i Koło lit artystyczne". Liczne zebranie

zagaił w zastępstwie prezesa radca Kamieński, 
wielce zasłużony gospodarz Kasyna, puozem wy­
brano pi-iowod-niczącym zgromadzenia prezes3 Ko­
ła lit.-art. p. dra Aleksandra Vogla- W eiwem prze­
mówieniu zaznaczył dr VogeI, że zjednoczenie obu 
towarzystw dokonane zostało nie tytko dla tom ła­
twiejszego spełniania zaaan statutem określonych, 
ale także ze względów wyższych. Następnie do­
konano wyborów, tym razem wedle poprzednio 
między oou Towarzystwami zadartego układu. Do 
prezydyum wybrani zostali: z grona członków Kar 
syna p. Kędzierski, jako prezes, z członków Koła 
pp. dr Aleksander 'kogel, dr Jurasz i Tadeusz Ryb- 
kcwski, jaao wiceprezesi. Do wydziału weszli z 
członków Kasyna pp.: Gubry-nowiuZ, KamieńsKi, 
Krug, Milsk’ Aloksander, NartowaKi, dT Obuiinski, 
Reimn, dr RemJencier, a jako zastępcy: dr Kunko- 
wski, dr p-odlewsfci i Towarnicki, z grona człon­
ków Koła lit.-art.: Borku >vski, Ghiniohńsiu Józef, 
Czapelski, Fryling Zygmunt, dr Kaeprowaez Jan, 
Koźmiński, dr Merunowioz Feliks i dT Zawadzki 
.Mieczysław, a jako zastępcy: dr Gott.tried, Kor­
czyński Zygmunt i tiozański. Do kom syi rewizyj­
nej wybrani zostali pp.: Aleksandrowicz, Garuzyń- 
ski i Przybyłowicz.

Egzamma na politechnice. Rektorat szkoły poli- 
oeohrijc7.ilej we Lwowie donosi, że z powodu wy- 
jat.kowyoh warunków, w jakich znajdują się ełuaha- 
cze szikoły, służący wojsliow-o, btylą się w czasie 
fe.ryi letnich odłiywały .wszelkie ogrza-miua, o ile 
tyilfco -odnośni profesorowie będą we Lwowie obecni 
a komis) e egzaminacyjne bedą miały wymagany 
komplet.

Skargi »D ila«. Organ Ukraińców »D iło« w nu­
merze z dnia 3 b. m. w artykule wstępnym żali się, 
nie podając jednak powodów, na »biorność, ospa­
łość, podatność* ruskiego ogółu wobec obecnych 
zaradzeń prowizorycznych »D.łłń« jest bardzo zi­
rytowane, a irytacyę swoją wylewa w nasiępująr 
cem zdaniu:

»Ze wszystkim, mówiąc słowami Heinego, kram- 
polińskirn i W nszlapskim jest bardzo na rękę taka 
skłonność ukraińskiego ogółu do rozygnacy: zała­
mania rąk, potrzebnych do obrony i strzeżenia na­
rodowościowych i obywatelskich praw, to przy zna­
nym sposobie myślenia tych panów jest łatwo zro­
zumiałe*.

Unici i Rusini. „D ilo" z 3 sierpnia żali się, że 
wskutek gorącej agitacyi za przechodzeniem uni­
tów na obrządek łaciński, zmniejsza się liczba wy­
znawców kościoła unickiego. Jako środek zarad­
czy proponuje „Diło“ zwrócenie się duchowieństwa 
unickiego do namiestnictwa w Białej lub minister­
stwa spraw wewnętrznych w Wiedniu z prośbą -0 
pomoc w duszpasterskiem ratownictwie.

ś w i a t a .
Pensye wdów po poległych urzędnikach kolejo­

wych Z okazyi pewnego procesu orzekł sąd han­
dlowy we Wiedniu, że wdowie po poległym na po­
lu bitwy urzędniku kolejowym należy się wypla­
ta obu pensyi t. j. wojskowej i urzędniczej w pełni 
wysokości, a to dlatego, że urzędnicy kolejowa 
n-ii są urzędnikami państwowymi i pon-sye iicli po- 

z rundaszu pens\'jncgo, nie będącego w 
związku z etatem pensyjnym dla funkeyonaryuszy 
państwowych Orzeczenie, to jest bardzo waz nem 
dla wdów po innych funkcyonaiyuszaeh publicz­
nych, których fundusz prowizyjny nie pochodzi 
z etatu państwowego.

Nowy chleb. Dzienniki wiedeńskie donoszą: 
W najbliższym ozesie jakosc olile-ba znacznie się 
poh pszy. Rząd zamyśla wprawdzie ‘zastosować na<- 
(1* uzywmnia mąki kukm nd/.ianęj i jęczmiennej 
j:rzy wy pieku chieba, chociaż w ogranicaonych roz­
miarach.

Wbrew praktyce, stosowanej w  r, u., wypiekanie 
Chleba z czystej mąki żytniej lub pszennej będzie 
w r. b. dopiero wtedy dozwolone, jeżeli ;stnicć bę­
dzie pełna gwaraneya, iż przotrzj maimy w zupeł­
ności do następrych żniw .

Konkurs na surogat klamek. „Wiener 7,tg.“  d- 
gtósila konkurs na urapdzeTiki  ̂ kt.órcby mogły za­
stąpić klamki i szyldy mot-iięrżne i bronzowc. No ve 
konstrukeye mają być spoirząHzane z żelaza ku­
tego, lanego i z blachy żeiazuoj; cluocłr.i zaś głów­
nie o to. aby je jak najłatwiej d najszybciej można 
d-oipais.oąvać w miejsce Lycli. które będą zarekwiro­
wane przy nastopnej zbiórce metali. Tenmin kon­
kursu upływa 20 sienjireia br.

tym dodatku o g W w iv  sdega po <Mea 30 lfeho ^  na ucho, ze J a g n ij uczymja dalsze dost. 
pada 1915 i o U j^ u je  Lzy czyści, a miaoowi-! wy -anmmcyi zaw.słrmi o. podpisania Lakua- 

TrafctowIUTa-ushro-wegi akich ftuikcyo- Wiara, ze wojna z-konczy i ; zwycięstwemcie:
naryuszy dyplomatycznych i konsularnych 
prze władze państw ni-eprzyjaciclskicn, trakto­
wanie obywateli ausirya>ekiet i węgierskich w 
państwach nioprzyjacietskich, I w końcu naru­
szenie prawa wojennego.

tiw 3łty  Rosyan na Bukowinie.
(TeJ. c. k. Biura korosp.)

W iedeń, 6 sierpnia.
Z wojennej kw atery prasowej duuoszą:
Na Bukowinie, w  obrębie Stuipikan , rabują 

patrole rosyjskie w  dzień ł w nocy. cmi. u e 
Ostra zrabowali Rosyanie 78 owlcO, 4.000 sztuk 
bydła i 2.IKK) owiec z  lasów. 16 liipca Rcsyanie 
obraDowali rzyrrisko-katolickiego jrro..->szcza 
Borny i grozili mu rozstrzelaniem. GwaRy ł - 
syan zwracają się głównie p rzec iw _ ludności 
narodowości rumuńskiej.

Cesarz Wifhelm w Berlinie.
(Toł. c. k  Biura koresp.)

, Berlir., 6 sierpnia. 
Biuro W cflffa donosi: Cesaiz wczora j w prze- 

jeździe z frontu wschodniego na zachodni a -  
trzyrna! się krótiko w Berlinie, zjawił się _ ian- 
clerza państwa i wysłuchał jego refcra‘ u, na­
stępnie wysłuchał referatów sekretarzy pań­
stwa dra lleilfferieha i hr. Roedarna, “ raz pre­
zydenta aizędu żywnościowego Batockiego.

Bank wschodni w Kuwnie. J
(Tel. c. k Biura koresp.) i

Berlin, 6 sierpnia. ■ 
3>Reichsanzeiger« ogłasza statuty Ranku 

wschodniego dia handlu i przemysłu 3Kasy Po­
życzkowej W schodu*, która będzie utworzona 
w Kownie. Kasa ta wydaje listy kasow ... po­
życzkow e po -50 kop. po 1, 3, 10 i ™bli po 
których pożnie. wydano będą takm bony kaso­
we po 100 rubli, drukowane w  językach me- 
iriiieckhn, litewskim, łotysikim i polskim.

r a s f i s f e i s .
(TeL c. k. Biura korc-sp.)

Wiedeń, 6 sieTpnia.
Z wojennej kwateiry pr.agowej donoszą: Spra­

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general­
nych: Rosya: 2 sierpnia.

i Front zachodni: W  kilku miejscach ogień pie­
choty i  a rtyk iy i. W szystkie próby słabych inae- 
przyjacielskieh oddziałów zaatakowania na- j 
t-.zycli Imij zosialy uaszyun ogniem ■odparte

Rosyi i doprowadzi kraj do rzeczyw istego po­
stępu, znikła. Informator »N ieuw e Courant* 
jest zdania, że po tej wojnie w Rosyi powtórzą 
się wy nad ki tanie, jakie nastąpiły po wojnie 
japońskiej, i to było także powodem, dl? k tó ­
rego zwinął swoje przedsiębiorstwa w Rosyi i 
powrócił do lio landyi.

»N ieuw e Courant.* dodaje od siebie: N ie  mo­
żem y spra wdzić tycn wiadomości, ale cz.owiek, 
(który nam ich udzielił, jest człowiekiem bardzo 
powabnym, odnosi się z w ielką sympatyą do 
narodu rosyjskiego, uważamy przeto za wska 
zane tuformacye jego  ogłosić.

koło 9t. Denis-Westrem i na obóz amunicyjny 
koło Meireibeke. W yrządzono zuaozną sizkodę, 
Jeden samolot zaginął.

Kredyty rnsyjskie we Frar.oyi.
(Teł. c. k. Biura Koresp.)

Paryż, 6 sierpnia.
W edług doniesienia »Tem psa* z Petersbur­

ga, oświadczył minister skarbu Baik, U  doszła 
do skutku umowa z francusłiim ministrem skar­
bu, która zapewnia Kosyi aż do końca wojny 
kredyty ,na poczynione we Francyi zamówie­
nia materyatów i na płacenie procentów od 
wszystkich do dnia dzisiejszego we F iancyi u- 
skutecznionych o.peracyj finansowych.

W  rai i rjsWidfia.
~ 1 (Teł. C. k. Biura koresp.)

Londyn, 6 sie^nia. 
Biuro Reutera dowiaduje się, że po zawar­

ciu układu rosyjsko-japońskiego zawarto je­
szcze specyalną umowę rosyjsko-japońską, mo-

A  g.

t&re&isi.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 6 sierpnia. 
Milli donosi: Główna kwatera ogłasza 

dnia 4 b. m.:
Front I r a k i  fnonł p e r s k i: Niem a żadnych 

wydarzeń.
Front k  a u k  a  z k  i Na p iav em skrzydle 

nasze wysunięte oddziały ‘ zaatakowały nie 
przyjaciela, oszańcowanego na dom klujących 
wzgórzach na południe oó Bnths i o osadziły ro­
w y pienrszej n iep^yjacielskicj linii. Na połu­
dnie od Musz rówLwż wyrzuecoo obozujące 
wojsku i osyjskie z ich stanowisk i  wyparte je 
ku wschodowi. W  cuirtiupi powstrzymano na 
szym ogniem a-taki nieprzyjaciel? na nasze sta- 
lioYuska na zachód od Ersii gian i Guenuie- 
szkane.

Na inaycii frontacn niema żadnych wyda 
rżeń,

l ira ć  [M i ii- s i» ;ii M m a i \ .
(Tet c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 6 sie^rpnia. 
(Biuro Riazana). Na wczorajszym tyg^dnio- 

wem pos.edzen.u paruan.entu minister spraw 
zagranicznych pudał do wiadomości, ż e  Stany 
Zjednoczone zaproponowały zawarcie umowy, 
mocą której Stanom Zjednoczonym Postąpiono 
ty  wyspy duńskie w zachodnich Indyach, i że 
posei duński w Waszyngtonie uchwałą rady mi- 

cą ktć-ej Rosya sprzedała Japonii poł*adniową nistrów został upełnomocniony ao zawarci? ta-
część kolei C łw b in — C&aiigc/.uiL Rosya w umo­
wie uznaje również prawo żeglug, japońskiej 
na Tzece Sungari m iędzy Cyrinem a Bordunoe.

. LssuS piszn a Kióia Cza nosóry.
(TeL wł. »Nowej Reformy*).

Gentvva, 6 sierpnia. 
»D epeche« lyońska donosi z Paryża:
Essad pasza był na audyencyi u króia Czar­

nogóry. - i

Kcmuiiikat francuski.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, C sierpnia 
W czorajsze sprawozdanie wojskowo opiewa 
Na prawym brzegu Mozy trwała cały dzień 

walka w okolicy  Thiaumont i Fleury. Na pół- 
na południe od warowni Thiau-

ki ej umowy, jeonakże pod warunkiem, że Sta­
ny Zjednoczone równocześnie oświadczą, iż me 
protestują przeciw temu, by Dania rozszerzyła 
ii a calę Grcnladyę swoje prawa polityczne i 
handlowe z kołonir, duńskich i że Stany Zjedno­
czone oprócz tego zaołacą odszkodowanie 25 
milionów dolarow w  złocie. Minister podał na­
stępnie bliższe szczegóły rokowań i powody, 
które skłoniły rząd ao pnzyjęcia propozycyi 
Am eryki. Parlament prawdopodobnie w  najbliż­
szym tygodniu zwołany będzie na posiedzenie, 
na którem ta propozyeya przedłożona bęazie 
pod uchw ałę ,________________  .

W o n ie n ie  I t c ie W c z n e  

; KMrnnśf! c. k. Biura k̂rcsp.
z dni*. 6 sierpnia.

_  nocny zachód i
N ieprzyjacielski samolot obr/.ucił1 bonibami' mont nadaremnym- były wszelkie wysiłki n.o 

koło U siczj, 1 8  knt. na zachód ojl 'u cka , na go- przyjaciela, —  wwrzn^nm nas ,.e zdo,bv-

śeJńcu wwranflfikrz W ołyński— Łuck 
rojinych, przyczena wuomi przeszło 20 ludzi zo­
stało zabitych lub zranionych; obizucoino też

Ślub. Dnia 4 b. m. odbył się ślub p. M a r y i  
U r b a ń s k i e j  z p. M a r y a u e m  B e r t h o l -  
dein , kadetem Ttizerwowym. £718

Zgubiono zegarek damski zloty z medalionem i 
ołówkiem „double11 złota dnia 4 sierpnia w  połu­
dnie w magistracie podczas licytacyi pieczywa. 
Łaskawy znalazca raczy oddać za sowitą nagrodą 
do Ekspedytiu magistratu (parter).

Rcperloar opery.
W  niedzielę, dnia 6 b. m. o godzinie 3 po połu­

dniu: »Barnn Cygański«; wieczorem: »Faust«; w y­
stęp p. Maryi Bilarz-Mokrzyckiej i pożegnalny p. 
L. Geiilcra.

Zmarli: Dr Ludwik J a n c z a r s k i ,  wychowa-' 
iliec Wszcclmicy Jagiclloii., 7, zakażemi? się pr./.y 
cprracyi w Kijowie, dr Maciej G o d e c k  i, lekarz, 
[Kwiatowy w Lubartowie, z duru plamistego; dr 
Paweł J a g 1 a r z, starszy lekarz sztabowy, w nie- 
W"K rosyjskiej w Kokam w TurkcKtónie.

S K Ł A D K I
złożyli w Adnurust.raryi „Nowej Reformy11:

Na lundusz wdow i sierot po legionistach: Poru­
cznik Edward Zuklik 10 K ; W yrzykow ski z Dębicy 
31 K ; Stan. Zającz.kuw-ski 50 K  zamiast wieńca, na tru­
mnę ś. p. Marcelego Osadcy, dyiektora To\v. dia przed- 
siębioistw górniczych „Tepcge11 wr Kral owie.

Na Cze-wony Krzyż: Leon Bernard 15 K  jako nie­
przyjęte od p. Schubert honoraryum za praktykę po­
cztową.

Na Zakład Fel. Żurowskiej: Józef Domnik 10 K.
Na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa­

piehy: D. R. 10 K .

bombami lazaret dyw izy jny w  Usit/zy gdym je­
den rtozoirca rannych '/ginął, a ośmiu mnych cd- 
njionło rany. W ioczoiem  było fioło-unic na fron­
cie zachottahn niuzmumione.

3 sierpnia: Po południu i w nocy na 2 b. ih. 
wykonał nieprzyjaciel w tobszti-ze ftnio-rgonia ■  
atak ga.7J0.wy. Alak r o ą w r t  wi^oej ( J y 1 '
o godz. 1 w nocy. Gaz -wypuszczono w  6 fałaci. 
pi zy  mniioj w ięcej godiz.innjrch odfetę[>a.ch po­
między poszc/.egótncmi talami, A tak  zakończył 
się o g id z . G rano. FaJe gazowo mu czas Spo- 
strzeżono. Niemców, którzy pod osłoną gazów  
usiłowali wy.kona.ć atak, [irzyjęto ign iem  pic-

Olznaczenla.
Wiedeń. ^Wiener Z tg .« ogłasza: Cesarz na- 

celem wyrzucenia nas ze 7-do.by- dał złoty krzyż Kisługi na wstędze medalu wa- 
Łi-aiispoa-t ty «h ’ pozycyj. W  konhrata-ku udało się naszym leczności ofieyałom pocztowym  z lw-uWskioj 

wojskom pc raz drugi w ciągu 12 godzin opano- <lyrekcyi pocztowej Teodorovd S z c z e k 1 i- 
wać warownię Tbiaumont, która mimo kilku k 0 w i i W łodzim ierzow i S t o j a 1 o  w s  k  ie -  
niej>rzyjaciełskieh kontrataków pozostała w na- m u. 
szej wiadzy. Tak  samo zacięcie walczono o  wieś 
Fleury. Po opróżnieniu przed południem wskui- 
„ek rie^nieekich aiaków  całej wsi, zdobyliśmy 
po południu bagnetami przeważną -część wsi, 
w  której nieprzyjaciel stawiał jak najeaergicz-

& § p m  f  r i i io ?  a fiś M it
( T e ł .  w ł  » N o w e j  R e f o r m y * ) .

. Rotterdam, 6 sierpnia.
Z Londynu donoszą, że kwestya Łiandzka 

Asouithem a L loyd  Georgem

Bar. Hazay ranny.
Budapesz-t: Syn ministia obrony krajow ej, 

bar Bela Hazay, porucznik honwedów i huza­
rów, trafiony został ciężko -odłamkiem granatu

swych rowów, jakko lw iek  nie [lOsunęl ' George oświadczył, że poda się na­
się nawet poza swe zasiek,fL ; i tych-miast do dymisyi, jeże li Astpiith nie wystą-

Wieczorem rozw inęły śi§ nad Stodiodoan w  ^  w najostrzejszy sposób wobec Irlandczyków, 
obszarze wsi Hrt^rowno i  llu letticko zacięte ao cz-ego jednak Asąuith nie okazuje skłonno-
walki

Podczas walk nad Seretem kolo Hoprdt-szc/.a 
(20 km. na póła- zachód od Tamo-poia) odnió. ł 
dzielny komeindant pułku pułkownik .Uronow 
rany.

Dziew ięć /nicprzyjacie-lakich samolotów? prze­
leciało ponad iiowzemi schroniskami koło W oro- 
bijówki, na wschód tod Jcziernej.

W  wadiach na południe od Dniestru na dro­
dze do Stanisławowa odniósł rauę połowy kar 
znodzieja Kasto-rski.

Obrcz stosunków w Rosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Haga, 6 sierpnia.
uNiemwe Courant* dowiaduje się od swego 

informatora, k tóry wicie lat przeżył w  Rosyi a 
obecnie powrócił do Danii, że, sytim rya w  pań­
stw ie carskiem jest bardzo poważna. H kcesy 
na W ołyniu nio w j wolały po-ża,danego wrav,e- 

i.; , punleważ w  koltich intehgencyi przypu­
szczają, że opłacono je straszneim > tacami

śei, obawiając się o swoją większość.

Ostatnio siowa Gasementa,
(Teł. wl. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 6 saerpnat. 

.»N. Fr. Presse* donosi z Lugano:
Ostatniemi stówami Casementa —  jak donosi 

tSeco lo* z Londynu —  był okrzyk: lUmieram 
za ojczyznę —  niroh żyje irlandya!* i

Ponowne wafki w Dub!ir?e.
(Tel. wł. >Nowej Reformy«).

Rotterdam, G rierpma 
W edle telegramów, podeszłych tu z Londy- 

n” . odbyły się w Dublinie w dzień stracenia Ca- 
sementa wielkie walki uliczne. Wynik tych 
walk jest do tej pory  nieznany.

« » / . » _____  _______. W e  wszystkich kościołach w  Dublinie odby-
ludziack Zmesionoby to  je dmuk jal.-os. gd yay  . . równocześnie nabożeństwa za Casementa.
orzYnahnni.ej sojusz, z  dwoma państwami zaclio- . ■przynajmniej sojusz 
dniej Europy był doprowadził do- odrodzenia 
wewnętrznego. 0  tern jednakże niema mowy. 
Srożenie się po licy i rosyjskiej jest tak samo 
bezmyślne jak  w r. 1905. Sazonown zaś usu­
nięto z  jego  id-anowisika, ponieważ stawiał -opór 
reakcyi. Nędza po muistaeli jest okrop-na. Ceny 
za artykuły codziennego zapotrzebowania wzra­
stają do takiej wysokości, w  w iele rzeczy, któ-

Strajk tramwajowy w I* owjrm Jorku.
N ow y Jork. (Biuro Reutera). Mechanicy ko­

lei miejskiej w Nowym  Jorku strajkują. Strajk 
ten daje się bardzo odczuć ruchowi miejskiemu, 
ponieważ dziennie jechało tą koleją około 150 
tysięcy ludzi.

O dpow iedzialny reaaKtor:

K s n a a i i i i s L
W yotwtai

B t ió d l !  O s m a n .

K a d e ir ia ir e .
I.rtvk"łf w tya> a u l i  >ic fo  »tJxą od raaakeyl.]

Za spokój duszy ś. p.

K a r o ia  S a wj u d y
starszego radcy skarbu, ozdobi onegc zlotyn. 
krzyżem z koroną, hororowego obywatela m. 

Tymbarku
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1916 rioką o  godzi­

nie 8 ramio 
jako w  p : er wszą rocznicę -zgonu 

w  kościele św. M ikołaja przy ulfcy Kopernika 
Nabożeństwo żałobne. 5GG9

-■iiwiMi in - im  !» 9

W o p m a.
iiaruszsnić prawa nnefizynaradboi^a 

p ń e ; Roailtyc.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 6 sierpnia.
C. i k. ministerstwo spraw zagranicznych o- 

głosiło drugi dodatek do zbioru dowudow o na­
ruszeniu prawa m iędzynarodowego przez pań­
stwa, wojujące z Austru-Węgrami. Materyał w

szoze nabyć, dziś dostępne są tylko dla ludzi 
bardzie zamożnych. W śród ludności w're. Rządy 
szpiegowskie kwitu? bardziej niż kiedykolw iek. 
Ludzie znikają nagle, n.c o u ich nie słychać, 
w ie się jednak, że wysłano ich na front, by 
walczyli, mając przed sobą Niem ców. A u stria ­
ków  i W ęgrów , a poza sobą ogień rosyjski. S y ­
stem rzauów Stuermera jest taki, j3)ki istniał 
przed 15 lub 2C laty, chociaż na zewnątrz w y ­
daje się innym.

N iezadow .lenie wzrasta Nikt ne wierzy te­
mu, by pożar mostu nad New:- był wjTiikiem 
nieszcześliv/ego wypadku, a gdyby tak było, to 
rząd rosy jski z pewno.’-1 ią siarannieby e  tum 
zamilczał. Imormaitor »N ieuw e Courant« tw ier­
dzi, że nioDawem usłyszy się jeszcze więcej. —  
Nikt już nie w ierzy w to, N iem cy narzucili 
Rosyi wojnę, jak  io  poprzednio z całą pewno­
ścią utrzymywano. Zwłaszcza w kołach, które 
■oczekiwały zbawienia z lon d yn u  i Paryża, pa­
nuje obecnie jak największe rozczarowanie i 
przygnębienie. Traktat rooyjsko-ja.pońskr uwa-

Sąd o Angliś.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 6 sierpnia 
0  straceniu Casementa pisze dziennik eocya- 

li styczny -Bern er Tagw aeht*:
Wołna Anglia okazała się w tym niesłyehaOC v ” , ł /T " • i • . . .  W D l l Ld  J \ i l g u u  o iM M K U łt ^ u w

rc pep-rzedn.o także luctzie niebogaci mogli je- irordzie prawnym geduą sojuszniczką Re 
n-iiś ilestenne sa t.vlkn dln Imli.i ’ A  — .   ____syi. Despotyzm rosyjski i liberalizm angielski 

nie mają sebie nic do wyrzucenia.

B il mM?i i m  isuiiis wajsy.
(TeL c. k. Biura Koresp.)

Londyn, 6 sierpnia.
K ró l wystosował do naczelników1 państw 

sprzymierzonych telegram, w  którym  z  okazyi 
drugiej rocznicy rozpoczęcia wojjny wyraź? nie­
wzruszoną decyzyę kontynuowania wojny aż 
do osiągnięcia celów , dua których ąrrzymie- 
rzem  chwycił' za -broń.

Akcya lotników angielskich.
(TeL c. k. Biura koresp.) “4j

Londyn, 6 sierpnia.
Adm iralicya donosi:

Rządowo upoważniona

iMniii mtŁ Mttm
stenografii, języKa niemieckiego, koresponden- 

cyi handlowej i pisania na maszynach

P ro fn  henryka Gottlieba
 w Krakowie, ulica Dietkiwska L. 6 8 .-------

otwiera NO W E KURSA W A K A C Y J N E  5 sier­
pnia, kończą s,ę 15 listopada.

„W iila  Polska11 — 
Zakład drjetetyczny 
Br Maieszewskiego. 
H.ius Furstennof, 
Parkslrasse.
Ceny normalne. Pro 

spekty na żądanie. Usługa polska.

Zakład dentystyczny

Hermana Lemparta
znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod L. 5.

f t f l e s z l l t i t m a
5-ciu, 4-ch, 3-ch i 2-ch pokoi, oraz pokój ka­

walerski umeblowraiuy.
Z największym komfortem do wynajęcia 
— .— : przy ulicy Zyblikiewicza L, 13. :

Fensyonai A. Borońskiej
Karmelickł1 L 22..H H yJ Ł y-.™ Kraków, ulica

Eskadra samolotów marym rkl rzuciła dw ie Pckoie z utrzymi sm. amz^ obiady w 
żany jest za klęskę rosvjską. Mówią sobie lu -*tony bornb na nieprayjacielski plac lotn iczy na miasto. 155t

KRAMÓW rsE S 0 ? H ! l  13 .

c3
<U

*o t

Pierwszorzędne nowość1 futrzanych płaszczy, .żakietów 
oraz garniturów. — Wielki wybór pojedynczych skór

Własne pracownie 
C c d j  n a ^ e r  u m ia r k o w a n e ,  (letnie)



NT J72-
m £

N O W A  R F F O R M A neaziela 6 Sierpnia ] 9 l ś

Pom ocn ik  h and low y
i  azia>n korzennego, poszukuje po­
sady .. miejsca lob na prowin.yi. 
Zgłoszenia przyjmuje Antonina Ma- 
tnch, Krakós., ul. św. Gertrudy 24, 
[I  piętro. B706 1 2

Tympatyczna osoba, rozumiejąca bar­
dzo dokładni* gospodarstwo wie. 
ikic i domowe, sznkL mijjsca do 
i ;ądn domu na wsi lob w mie­
jcie, zaraz albo od 1 września. — 
Pisemne zgłoszenia m d ,,Praca 28“  
przyjmuje Bioro d .ien^ikćw J 
Hopcasa i  A. Salomonowej w Kra- 
rowio, Szczepańska SE 5691 1 3

Kora
liodinioletni, 17 miary, złoty Ka­
sztan, dnokonale UJ e t  IŻon j, zdoł­
a j zaprzęg., do sprzedanie. W ie­
liczka, u l K iczk iew eza L 328.

5720 1 2

P a n n a
pi iząca biegle na maszynie po pol- 
ł»4  i niemiecko, potrzebna do i iu- 
Ta Włość. Związku producentów 
baszy i zboża. Radziwiłłów oka 8, 
11 p. Zgłoszenia osobiste: 9— 1 i 
« — 7-mej. 5713 1 2

Poszukuje się
n a u czyc ie lk i, Polki, rutynowanej, 
c językiem niemieckim i francu­
skim, oraz muzyką, na wieś. Zgło­
szenia listowne: Cukrownia Szre- 
uiawa, poczta Proszuwico, gub. Kie 
leckr. M. Pileska. 5721 1 t

Znakomite, zdrowe
O B I A D Y

w domu i do menażek, wyda­
je się, R ynek  8, oficyny, I) p. 
[nfomacyj udziela się w po­
rze południowej. 5707 i a

hiotiu
iiatoralnego, w dobrym gatuu- 
ku, każdą ilość kupi „Laktol“, 
Kraków, Karmelicka 16.

5693 1 3

tóygadiw totei skórzany
ffiiko rzeźbione z szafeczką, lorneta, brar.zo'ota z zegarkiem, pierścio­

nek i łańcuszek świeżo nadeszły do sprzedaży w  5704 1 3

Hali Licytacyjnej, Paiac Spiski.

PATENTY
wyjednywa we wszystkich państwacn iźl 26 0 

Inż. S. DZBAŃSKf, przys. Obrońca patentowy.

Wiedeń, V II, Mariahilferstr. 48.

Kosze i walizKi
do p o d ró ty  do nabycia przy 
niicy Dietiowskiej 1. 56, I p.

5719 1 3

Wftyćlne kino
(niedaleko Krtkowa).—  Chcę 
sprzedać część swoją na. do­
godnych warunkach. W vado- 
mość pod K. skrytka poczto­
wa Nr 11. 5724

P o k ^ f
przy rodzinie, dla iednej osoby, * 
utrzymaniem lub bez, do wynaję­
cia od 1-go września. Wiadomość: 
idzerląg, Kraków, Rakowicka 12, 
I  piętro. 5705

^OiznKdje sic
m ie s tk a & il  dobrzo umeblowane 
go, z 3 pokoi, kaebni, łazienki, 
eiehtr.. od 15 sierpnia. Zgłoszenia 
ood D. O; przyjmuje Administracja 
,N . Reformy". 5703 1 2

"Kocham Olę!"
Fercem do ser a. Bukiet oświadczyn 
dla pan i panów. Wierszyki Stare­
go Szpaka z Wieczystym Kaienda 
rzem Soletizamek. 26 ilustracji. 
Cena 60 h. Przesyłka pocztą gra­
tis. polecona o 25 h d.ozej. Kra­
ków, Fjoryańoka 49, I I I  p., Kiljan. 

5726 1 3

P O K O J E
ni. Karmeliok, 46, I I  piętro, n a  
p r a u  O. 45 i.> 1£ 20

B u c h a lte r
(Polak, wolny od wojska), bilansi 
sta, energiczny organizator, specja­
lista w kontroli ksiąg, samodzielny 
korespondent, władający język er- 
poi i nitm. w słowie i piśmie, z 
ułngoietnią praktyką w Krakjwie i 
Wiedniu,obecnien . posadzie w pierw- 
szorzęd. firmie w Wie inin, szuka po­
sady wp >l»kiej miejscowoś.i, przede 
wszystkiem z deputatem w wększem 
przedsiębiorstwie na wsi. Zarazem 
Bzuka kupca na swój wynalazeK 
„SclbstkontroIletir“  — Zgłoszeń.a: 
Olerbuchhalter, Wien, 111., Petrus- 
gasse 5/22. 62bO 4 4

Lekarz-destyrstka
poszukuje zajęcia v gaoinecie den­
tystycznym w Krakbwio lnb na pro­
wincji. Oferty pod fj. D. przyjmuje 
J. Hopcas i A. Salomonowa. Szcze­
pańska 9. 5568 3 3

[ K ażdy  s ię  fem  za ch w yca !

Aparat z 80 filmami, w gustowne] 
kasetce ty lk o  K  1*95. Sery a film 
nadzw 1 X. W  krótkim czasie sprze­
dano już pć.ł miliona. Po przesłaniu 
należności, o -az 70 h na porto i na 
opakowanie. Za zaliczką c 50 h dro­
żej. P. S. B o rga H a n , Wiedeń, V/2, 
Kohlgcsse. 5026 5 6

C e r a t a  l a k i e r o w a
na kapelusze je s t  tanio do na­
bycia w fabryce torb cerato­
wych. Leon  K lim a s , Staro­
wiślna 69. 5723

'lennie
męskie, damskie i dziecięce, 
hartownio lub częśe owo, do 
nabycia przy ulicy Dietlow- 
ska 56, I  p 5712 l  3

Sok malinowy
z poręczeniem naturalnie czy­
sty, gotowany w najlepszym 
cukrze, 5 kg za 12*—  K  
opłatnie wysyła za zaliczką 
A. Tasek , Irraga , K raL  
W i i i t h ł a d y  1 2 7 4  1.

P r z y  h u rtow n ych  zam ów ie­
n iach  osobne ceny. 554& i  5

fiony Ditaratfei z KanEji
poszę o podanie swego adresu 
do Administracji „Ń. Refor- 
my“ pod „Z g u b a " . 5715 i  2

M i u l ę
m aszyn y  do piuania, uży­
wanej, ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Rud. Liszka. Dar­
ków, Śląsk austr. 5723

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !
Wyszedł jnż z draka 

W a cław a  flra b ia ń s k ie g o  (F eo a j

W O J E M  M Y  G A L O N ! "
(bajki i nie bajki).

Cena 2 Ii. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Z a rz ą d T o w .  szK. p n a z y a l n t j
w Kolbuszowej 5 7 2 7 1 2

ogłasza konkurs na posadę k ie ro w n ik a  zak ład u  z płacą 
roczna 3000 K, oraz na 3 posady p ro fe so rsk ie  do języka 
'.iiemieckiego, polskiego, liistoiyi, matematyki i nauk pny- 
rodniezjeh z płacą 2400 K. Oaobne wynagrodzenie za^lekcya 
dziewcząt. Zgłoszenia na ręce Zancądu do 20 sis ijłz łia  b. r.

5699 i  3

STERNA

Zakład naukowy i wyciwuawczy dla dziewaat
W ied eń , I  , W e rd o r th o rg a ss e  12.

Pi rroczorzędny pensronat dla dziewcząt. Szkoła nzupemiająci 
Szkoła ludowa L\ceum publiczne Świadectwa są ważne na równi 
z państwowemu Osobliwe kształcenie w muzyce i w obcycn języ­
kach. Przygotowanie do egzaminu państwowego z mnzyki. Pierw­

szorzędne polecenia.
Rok założenia 1866. Prospekty na żądanie-

Telefon międzymiastowy 23327. 4597 7 13

„C rd lr .a t iir iu n u  s s x k o l e j k u m " ,
Zakład ala n a w e s o  zakresu Ibkankle] uraktyki

(: różnorodne sprawy i  przypadłości życia płciowego), -

0 - r a  S t a n .  K : i r k i e i ^ u a ,  lek arza-specyalisty. 
Przy u '. B atorego  20 w  K rak ow ie .

.  , ‘ J4&* Po 50 hal. do nabycia n mnio ks;ążko „L u d sh ie  ly c ie
p łc io w e ” . Jest 10 interesujący wykład c n„wej p.aktyce lekarskiej 
i o powsz chnej pomocy w zaradzania wieikiemn nieszczęścia ludz­
kości. 2951 12 0

Fortep.an/:

S tń a y  i 
Bliithner

iiadeszły do skłaćn fortepianów 
'Seleny S m otarsk  e j , ul.
W e lS H a  7 .  5540 3 ó

Kupuj; i sprzeduju
tłotu, s re b ro , b ry la n ty , oraz 
wszelką b l tu t t iy ę ,  n o w ą  i  an­
tyczną. płacąc najwy iszą cerę. 
J. Cyankiewicz, zagład zegarmi­
strzowski i jubilerski, *‘»rafc,r 
S i a u k o w s k a  2 4 .  4799 11 30

Zamiast ahiwia  
sandały

męskie, damskie I dziecięce, z de- 
azczółkowomi podeszwami, chronio- 
remi przez podkładkę skórkową, w 
pierwszorzędnem wykonania, wy­
godno w noszenia, we wszystkich 
wielkościach, do nabycia n firmy: 
? . S a ch b in d er, S rn k ń w , ulica, 
.w. iebastyana 34. I piętro, front.

5717 1 6

Y/cjskows zegarki w branzoletce.

dokładnie sreg iłowane i obciągnięte. 
Niklowe lnb stalowe K  12'— , 16'— 
20"—, z błyszczącą radyową tarczą 
K  16‘— , JO'— , 24'— . W  srebrnej 
oerawb K  1 3 -- , 2 4 '- ,  P8-— . Z 
błysicz ;ą, radyową tarcza K  30'— , 
36'— . Srebrn* zegarek kr branzo- 
latco rozciąg. K 3 0 — , 36'— , 4C'—. 
14-karat, iłoty zegarek w  branzo- 
letce rozciąg. K  CO'— , 120'— , 
140'— . 3-letnie pisemne poręczenie. 
iVys; łka za zaliczką Niema ryzy­

ka! JVymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. P ie r  cza  fa b r y k i  r c -  
ga.-ótt Jana K on rada , e. i fc. 
naflw dostawcy, B riii Nr 1354 
l0z6<_hy). Bezpłatna wysyłka n  jo  
katalogu głównogo każdemu nu ży- 
cienie. 5554 1 20

Ś w iń C O  parafinowa i steary­
nowe,

k ro ch m a l ryżowy i pszenny, 
iizi^wnik (Glaflzstiirke), 
C yhorye  i inne artykuły 
polecam hurtownie po przy­
stępnych cenach.

Zgłoszenia pod ^ e i lo u -  
iffidusfrte P . S. 15S611 przyj­
muje Rudolf M o s s e ,  Praga, 
Graben 6. 5409 2 3

S k u t e k  p o r ę c z o n y .
Tysiące listów dziękczynnych leżą do przeglądnięcia.   r em y ,
p ięu n y , ję u r r .  t lu s i  otrzymuje się pi ty użyciu

D ra  m ed . A . Rhca K rem u  do  p ie rs i
przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodli­
wego, w każdym wiuku szybki, niezawodny sauttk 
wywołującego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny 
k r  m na biust, który z powoda jego znakomitego 
działania trzymają upteki, periumeryo etc Dawka 
na pTóba 3'30 K, wielka dawka osiągająca skutek 
8 oO K. W y "łka ściśle dyskretna. Kos. Dra A R iia  
Laborat., Wiedeń, IN.., Lackirergasse 6/V, Składy 
w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, ni. Floryań- 
ik r 15; drog. Komorowskiego, nl. Floryańska 33;

 --------  handel Reima i Ski, Rynek 37; drog. Bracna Tai-
nów. apt. Łopatki, Kołomyja, ul. JagiellońsKa w Bielsku . drog. 
Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: drog, pod „ Czarnym psem" 
i drog. pod „Kotwicą". 4791 J 9

! Po cuMifi przRtfojo.ieiipych —  Dez zwyżki 1

Odsprzedawcy
agenci, domokrążcy, przekupnie otrzy­
ma,ą u mnie bardzo piękne jedwabiem 
haftowane 5342 2 10

Błagoslawisiislwo dumo
we wszelkich językach, z obramieniem, 
wielkości 42X^i2 cm. -

Hugo Je llin ek
fabryka haftów 

Wiedeń, VII, Lindengasse 55

Pierwszy w.edeński koncesyonowany skład 1

uiy<"t si\j rh wozóuj wszelkich *

także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w Bar­
dzo wielkim wyborze. K a ro l F isc lie r j W iodoń f LI,, Praterstrasse 72, 
hotel Nordbahn. Tol. 44.406. Pożąd. koresp. w języku niem. Gft 86 0

Moje prawnie chronione

z jedrnej skóry usunęły w najprostsza sposób dzisiejszy niedo- 
' Dór i  drożyznę podeszew obuwia. Poó»szew „Herkules" me na- 

1 ży identy ikować z ofiarowancir- z rożnych stre. lużnomi ka­
wałkami skór, gdyż polecany „Herkules", są to całkowite, przy­
krojone podeszwy, ktć-e zupełnie się nadają >o każdego oo„ 
wia, chronią przed zimnem . wilgocią, radsjf, iwiu podwój­
na wytrzymałość i są w  tysiącach par ku najwiękr imu zada- 
w le iiiu  publiczności w użyciu. Cena dla mężczyzn za parę 3 h lla 
pań 2 K  50 b, dla dzieci 2 K. Dla bdspnedawców raoat. Na 
iądanie przesyłka próbna za przedpłatą lub pobraniem.

M. fl. Biitt, iinSiia -
e L H t l k l S l U .

Wyłączne sprzedaże dla poszczególnych m asf jeszcze 
do oddania. ’  ̂ 4

K i w l ł a  f i s  ę r a i i a  .
w  5 k g  paczkach , zawierających 4>/» kg nettoi za 14 Iv 
Wiedeń, wysyła za pobraniem M erk au tll, E in - U. A u s -  
fu h rg ese llsc h a h  m. b. H., W fsden , II., Karmeliterplatz l.

S ła ra ty  og rodn ik
mogący wykazać się świadectwami 
z dłuższej praktyki w różnych ga­
łęziach ogrodnictwa, jak to: wa 
rzy wnictwie, chm j lnictwie, Kwie- 
ciarstwię, pszczelniotwie, zanłaaa- 
nin szkółek owocowych i t. p., wol­
ny vd służby wojskowej, poszukuje 
posady na ordynaryę zaraz lub od 
1 września. Adres: Andrzej Ka­
pusta. Aalwarys Zebrzyd., Rolki, 
dom własny, " 56,8

P s * 2 - y | i 2 i ę
zaraz posadę, najchętniej dochodzą­
cej. Znam język niemiecki, szycie, 
czesanie; nadaję się do handlu lub 
zarządu domu i opieki nad dziećmi, 
oraz mogę i » ;ąć się starsza osobą 
. leKtiirą. Zgłoszenia. Z. I., Kru­
ków, Zwierzyr.ecka 7, u p Koster- 
skiei. - 5711 ] 3

Nowo wybudowana

(diiin irzypie?roain
z pięknym widokiem na mo 
rze, jest do sprzedania za 60 
tysięcy koron. Gotówką 15— 20 
tvsięe.y koron. Doorze wyna­
jęta. Radej, Abbazia. 5639

K a  s t a ie
od 1 go wrześn.a potrzebny znoeł- 
nie oudzielny czysty pokój be* me 
bli, z urządzeniem elektrycznem. 
Pożądana łazienka. Zgłoszenia pod 
»W y p łs  sa lnoSc 567“  orz zje nie 
Adm. „N. Reformy". 56..6 2"2

1000 wyśmienitych
5-h. k o s tr jt  r o s o ło w y c h  za  20
koi-, spizedaie za pobrań eni z Pra­
gi Pabrykt środków spożywczych 
Muller & Co.,PragaVtl. 5u30 2 16

Posznknię rutynowanego

i B t ó a  dgntysTycznsoo
lub łe c l iA k C z k l .  Ul. sw. Mar­
ka 27, II p. 5597 6 6

M ieszkania
na dłuższy czae do wynajęcia dla 
soliunych osón, inniących spokój i 
porząuek. Dwa frontowe pokcje u- 
mobiowane, z osobnem wejściem 
windą i elektryką. Aleja Krasiń 
saiego 14, drzwi Nr 21. 5065 2 2

nmeniowanego złożonego z 2 -3 
rokoi z K u c h n ią ,  poszusuje się od 
1 września. Zgłoszenia ił®' /. P°^ 
5687 przyjmnje Aduiinistracya „N. 
iteiormy". 5687 2 3 '

PoKoje RkHonn.
światło eiektr., gaz, łazienki. Kra­
ków, Radziwiłłnwska 15 5666 2 10

K r a k ó w

pl.DominiKaiisKjl,

5577

W  1 w ie lk o ś c ia c h
(od 10 do 17 lin ij)

T a k te  o w a ln e !

B rz y tw y  z najl. stali 3/8, 4/8. 5'8 szer. 
po Ił 3, 4 5. M a szyn k i d o  g o le n ia
w elag. niklów, pudełkach, z 6 ostrzami 
pc K fi i 8'80, w caewnjch kasetach s 
lustrem, pemalem itd po l< 7'50 i 12-— . 
O z irzan a jl. gatnrkutuzi* K 3'60. Kła- 
szynl I d o  8trzy z. w ło s ó w  najl. gat. 
po K 7'50 Wysyłką za zaliczką; w po­
le po otrzymania goiDwici i K  1'— za 
przesyłkę z:.6rv A . W c issoerg , W ie ­
deń , I I.  Unterp Eoua-as4ras5« 23/B, 
oddział IV. atalogi i cenniki hurtowno 
dla odsprzedawców darmo! Zastępców 
poszukuje się! Korespondencja polska!

4543 7 O

Ś W i U ?  L & L E & C
Jakich tylko serce zapragnie, wszelkiego rodzaju i wyrobu. Specjału, 
'alki z blabzan. głowami i prawdziw. włosami, oraz z porcelanoweini gło­
wami mówiące. Polecamy dla małych dzieci piaktyozną, a obecnie naj­
tańszą lalkę z ma^eryi, z blaszaną głową i prawdziwemwłosami, 31 cm 
4 50 K , 37 cm 6 K 5u h, 42 cm 7 K 50 h. Zabawki ula dzieci i lalek, 
oraz wózki. \ażde zamówienie wysyra najspieszniej faoryka lalek, Kra- 
ków, ulica "Wolska 1 a. Cennik na żądanie. 5420 6 iO

Szkiełko się nie tłucze! ẑecz ^ Pr,'(fłcz,'a'
O c h r a n ia c z  s z k i e t k a  u  z e g a r k a .

Do nabycia n wszystkich zesr..rm.strzów i  juldlerów Hurtownie 
do namcia w hurtownycli składach zegarów 1 fornitur lub w „ri.st 

f ir - i ' M . B en cd lk , W iedeń , I, R o itn iu rm s tr . 29. 5702

is r r  a B B B g f ^  JSfSEHB" i

Srebro i antyki
kupuje i sprzeńaje S. Katzner, 
ul. 3racka 5. 502112 20

Maturyj wełnianych, do prania i  to­
warów płóciennych z tkalni

l o s .  J ł a r C o s z
Doćî iszka 21, Czechy.

F i a c i e  o  c e n n i k  

T e s s t e Z i
który obejmuje całe kolekcje ma- 
tery kostyumowycb, jedwaoi, dalej 
ad imaszfti, sypkowiny, « tótna, ka- 
nafasr, z e fir j, kretony, dele: y itd. 
1 pakunek: '50 m prima resztek do 
prania za K 115'—  franco /a zalicz, 
obej.: zefiry, kanafasy, krel my,
płótna, flanda, deleny itd. dzie.one 
według łask. życzenia. Również'/, pas. 
25 m resztek za K60 — franco ząłicz. 
Próuok resztek się nia wysyłał 

5082 4 10

zapłacę każdemu 
jeżeli mu n a gn io ­
tk ów , b ro b .iw ek
stwardnień skóry 
ba'sam R ia w o 
dniach nie nsunie 
bez 4ladt: Słoik

w.az z pore-zeniem P50 K, 3 słoiki 
4 K, 6 słoików 5'5G K. Setzi podz. 
i  nzrań P o t  n o g , rąk , ja c h w in  
usuwa się szybko proszkiem Ita. 
Cena K  1'50, 3 pudełka K  3-50. 
Kemeny, Kotzyce I (Kassa), Post- 
fach 19/856. Węgry. 4 69 6 13

jd u zssL fld zk a  fa b r y k a  a m u u ic y i i  w y ro k ó w  m e fn lo w ych , T o i  
uV t ,  w  E n z td le ld  - Ł ia d e n h rL a n  b u ło  W ie d n ia  n o e z a h u je  w ię k a z e l
i lo ś c i  zdrowych, pilnych i jeżykiem niemieckim władających

mesKich i le te a  at m o c n ie j
za dobre iiynagrodzeaio. Mieszkań i środków do życia poddostatkiem, co­
dziennie kursują pociągi robotnicze z W iednia do Enzeofeld. Pisemne zapy­
tania i osobiste zgłoszenia do D yrek cy i w  E n zesIeM -L indenbru m i, Dorna 
Austrya. Koszta podróży zwraca się w  razie przyjęcia. 5679 i  3

R o lo w e  p o lic z k i i "-ergi o naturalnej piękn >ści przy 
używan n l'ra / Bixa jpdyr.in dabrej. nieszkodliwej 
*a co się ręczy, „ r o s y  rA ia n e j11 (me puszczającej). 
N ikt nie retpozna, mimo wspaniałego skutku. 1 flakon 
K 2'50. Kos, Dra A. R iia  Laborat., Wiedeń, IX. Lackie 
rerg. 6/V. Wysyłka nyski :tna za pobraniem lub po na­
desłaniu naieżytości. — Składy w Krakowie: hpteHa 
Wiszniewskiego, Ploryańska 15, perf. Reima i Sp., fty- 

> • neŁ 37 ds&g. Komorowskiego, Ploryańska 33. We i wo
wie: S. Iłucke, apt. n" )d srebrn. :rło,n“ Krakowska 1; perf. Sładow- 
Bici. W Kołomyi: apt. łopatki. JagaellouBka. W Tarnow iedrog. Hracba. 
W Białej: droguerya Polaczka, ul. Kolejowa, W Clcszynici dro^, j,pod 
ciarnym psemM i  „pod Kotwicau. 4894 3 4

Pcszukuię
p ra k tyk an ta  do handlu, zamicj- 
zcowego zaraz. —  Potrzebna konce­
sja restanracyjno-wyszynkowa od 
1-go października. M. Ogieński, ul. 
Karmelicka. 5575 3 3

W  ce lu  to w a rzy s k im
pragnie poznać inteligentna, sym­
patyczna wdowa Kawalera lub 
wdowca na stanowisku, o prawym 
charakterze. Zgłoszenia korespon-
dencyj pod „Towarzystwo 240“ do 
Biura dzienników i ogłoszeń Ma- 
ryana Hnuczyca, Kraków, Jagiel­
lońska 7. Zariy i anonimy pozosta­
ną bez odpowiedzi. 5:57 2 2

Wmm*
Z p n w ed u  zm ian y  lo k a lu

lirnm w
\M M d l " T O  Giaiiiyalów

Bluzki ot, 5  koron
Markizeta biała . 
Markizeta czarna
Linon ................
Eponge . . . .  
Krepa biała . . 
kefir . . .  
Płócieuka . . . 
Kreton . . . .  
Porkal . . . .

od K 5'20 
a 20
3 20 
2 '80
4 
3 -  
210 
2 30
1 uO

Na Ekładz’ 9 w wielkim wyborze 
Jedwabie ......................od K  3 „0
™ ............................... „ „ 3-10
^ nlf ry .................................   n 2 40
■ ) ' d ................ _.....................   2-50
VI ełuy, koronki, wstążki. Gotowe 
suknie, bluzki, sdalroki i spódnice

K I M O N O
u lica  K arm e lick a  1. 7,

c341 5 6

c. b loterya krasowa
kapitał do wygrania p rzeszło

1 6 .@ 0 G .0 8 0
koron

ewentualnie glówn? wygrana 

Premia:
7 C 3 . W W O
Wygrane po:

.300.01)0 
200.0^0  
100.000 ‘
50.000
70.000  
©0.000
60.000 1
40.000
30.000
25.000
20.000

i t. d. i t. d. i t. d 
Co drugi |0.i ,vygrywa. 
Losy di lll-ciej klasy.

CIĄGNIENIE:
IS i 17 s ie rp n ia  1916.

Całe  k&O k oron  
F ó l 60 korou  
Ć w ierć  30 koron  
wsmo *5 koron

poleca kantor sprzedaży

Krabów 
plac Dominikański i .
Plany gry be/płatu t>

5303 2 5
FłQ6aKłDB»aB53a8a9H

O łów ki do kopiowania
ja k o ś c i k e n e r c .  kilka tysięcy gross Co sp rzed a n ia  zaraz zo 

^ składu Er’ n ch 3£a 'Io rIe r  Kreide- u. Bleistift Fabrik, A. G. Wia 
j| deń. I, Fr n/, .Josef Kai 51. 5688 1 3
aaaiaaimatgBŁa---------------------

Z u p e ta ir  w y k a i c ią g n ie ń
4°U 1 4 " r  prccpntMdycli, uolnydi od podatku

I s t f m  z a s t a w n y c h

przy ciągnieniu, które si’ę odbyio dnia 27 liiTca b. r. w obecności 
królew&kiego publicznego notaryusza i przy zachovraniu formalności, 
przepisanych ustawą, wylosowanych, a dnia 1-go lutego 1917 pła­
tnych, znajduje się w dzienniku urzędowym „ W ie n e r  Z e ita n g *1 z dnia 
8 sierpnia 1916.

WfbhMiy ciągnień można otrzymać bez k o s z tó w  od podpisanego 
zakładu, jakoteż od wszystkich znaczniejszych banków, bankierów 
i wekslarzy, gdzie też zapadłe kupony i wylosowane papiery w y ­
p ł a c a  s ią  b e z  p o ir ą c e & ia  kosztów.

ćm iż fisk ! Węgierski M c  hiuidloifiy
—  y y  B u d a p e s z c i e .

z  o g i .  o d p sw . A m e ry k a ń s k ie  
u rzą d ze n ia  b in r rw e .  Centrala 
d la  S a lic y l, B u k ow in y  I  K r ó ­

le s tw a  P o ls k ie g o .

Kraków, FloryaflSKD 23
Teł- H IS . 591 49 O

R esztk i o k azy jn ie  ,
i pokrycia n a  paraso .k i z Wiednia 
przywiozłam i sprzedaję pod da­
wnym adreser Dictlows; a 1. 69, 
wejście od nl. Brzozowej 4, I  p 

5542 2 4

5698

Korty m m
3 K  60 h za tysiąc, 100 k a rtek  
żołnierskich lnb m iłosnych 5 K, ar- 
tystyc_uyjh  6 K, wysyra za pobra­
li em WydawiŻDtwo k a r i  Schleieia , 
Wiedeń, XVI/I2, Brunnengesse 67. 
Za nie przy padające do gubtu  zw raca 
się pieniądze. 5160 4 4

Nydło ze szkłem wr^nem
żółte, dają 5. dużo p..ny i dobrze piorące, w  »/«- i '/,-kg. kawałkach 
aalej cebu lą  i c zosn ek , pięknego i trwatogo gatunku, sprzedaje bar 
dzo tamo wągonumi. a tłkżo i w mn:ejszycb ilościach firma Sud 
unga; is ch e  S eś fen iab r lk  an d  Łan desp rod u k ten  E poi i A , 6. 
M ako, Węgry. Adres telegramów: „Come-.ia" Mako. 5551 3 5

fleHlystęczno-ieKenko-tecJraiang
Dla P. T. Polaków zaacznie umiarkowane cenv. — Ordynuje 
codziennie: g. 9—12, i — 6. W ieo eń , I, R oten tu rm strss& e 5,
1 piętro, rog Stefansplaizu. Telefon 13.267, 56S3 1 6

X 7 © m  n a  ! a k ©  s s t s d e r i ł
Precz z każdym pudrem, który tylko nory zasklepia i nie 
odzownie z czasem tworzy zmarszczki. Uży mać Dra A. R!xa 
perłowego Lremu białego, różowego, żółtego. Ten puder 
kremowy przez władzę badany, z poręczeniem meszko- 
c li.r j,  nie jesl wcale szminką. Panie mają zaraz matową, 
delika.ną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigaime dobry 1 wydatny w użyciu. Dawka na próbę 
165 K, wielka dawki, wystarczcąca nu 4 mics, 3*30 K. 
Wysyłka ściśle dyskretna.

K o m .  Dra A . R in a la bo ra tu ryu m , W iedeń , IX., L a c k ire rg a s s c  6/V. 
Ekiady w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, nlicu Floryańska 15; Drog. 
Komorowskiego, ul. Fioryańska 33; Perfuiucrya Reim- i Ski, Rynek 37 ; 
we Lwowio: Apteka S. Ruckera pod „srebrnym orłem", ul. Krakow­
ska 1; Perfumerya Sładowskiegr| Droguer a Bracha, Tarnów; Apteka 
Łopatki, Kołomyja, ul. Jasieliońska; w Bielsku: Drog. Polaczka, ul 
Kolejowa; w Cieszynie; Drognerju pod „Czarnym psem" i  Drugnorya 
pod „Kotw ica" 4819 6 9

sandałów drewnianych
najlepszego gatunku, ze skórzanorai obkładami i ugi- 

najacemi się d rew nunem ?  podeszw am i.
Opatentowanie zgłoszone w Austryi, lYęgrzech i P iemczech. 

Fabryka sandałów drewn'anych Em il F io rch j W ie ­
deń, 71, C ap istr& ngasse  45.

_ —  , wysyłka tylko za pobraniem. . . . . ------------=
Ceny w drobnej sprzedaży:

1 psra dla dzieci Nr 22—26 =  lu — 19 em 3 K
1 „ dla chłopców 1 dziewcząt Nr 28— 34 —  "0— 24 cm 4 K
1 „ dla pań Nr 36— 40 =  25— 28 cm 5 A
1 „ dla panów Nr 42 -46 = 2 9 -  -31 cm 6  K
Dla odspizedawców 10c/, opustu przy odbiorze tuzinami. 6601

2  i r *  jtra . L it e r a c k ie j  w. K r a *  w ie ,  a ł. d ag ieH oń ń ką  L .  16. ''-tiądca drukarni L. K . Górski.


